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Demokracje sie zbroją 
Odbudowa marynarki kolgij ie 


Belgijski minister Wojny Denis |szego czasu w stanie zaniedbania, 
Obu 
"Angielska prasa przywiązuje | narady z lanem Inskipa przej- |lzb znaczenie obrony wybrzeży ze | komentują to przemówienie mini. 
ścia. w przemyśle zbrojenio- | względu na konieczność zapew. stra jako przygrywkę do zamie- 
wym i lotniczym na system mienia dowozu żywności dla Bel. irzonego planu odbudowy - bel 


kroki przemysł zbrojeniowy 


zaczyna pracować na dwie zmiany 


wielkie znaczenie do _ narad, 
jakie w-środę premier Cham- 
berląin i min. Inskip odbyli z 
kierownictwem angielskich 
związków zawodowych. 
„Daily Telegraph" łączy te 


Australia zbroi sie 


<, Z Canberry, stolicy Australii, do flotę powietrzną 8,75, wreszcie na 
noszą, iż premier Lyons ogłosił 
trzyletni plan zbrojeń, przewidu- 
jący nadzwycząjne wydatki w wy 
sokości 24,75 milionów funtów 
szt, Z tego przypada na marynar. 
kę:7,5, na wojska lądowe 5,75, na 


dwuch zmian, co pozwoli za- | 
trudnić w tych przemysłach 
ara 100 tys, robotników. 


funtów szt. 

Ogółem wydatki na uzbrojenie 
Australii wyniosą w ciągu najbliż. 
szyach trzech lat 83 miliony fun. 
tów. 


- Mandżukuo nie pład 


— Sowiety protestują 


»ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24, 


'|uzasadniał przed komisjami 


Minister stwierdził, że Obrona 
wybrzeży belgijskich jest od dłuż. 


Szef sztabu generalnego U. 5. A. 


żąda miliarda dolarów 


Szef sztabu generalnego armii 


produkcję amunicji 2,75 milionów | Stanów Zjednoczonych Am. Półn. ge |czebności do miliona ludzi potrzeba |ta i kilka sąsiednich wzgórz. 


nerał CRAIG oświadczył komisji Bu- 
dżetowej Kongresu, iż na reorgani- 


„ŁODZIANIA'* Łódź, AJ. Kościuszki 29, 


W kołach politycznych Brukseli |targiem zbrojnym w _ Chinach. 


gij- 
skiej tloty przybrzeżnej, którą po | 
wojnie światowej niemal zlikwido. ' 
wano. 


SALAMANCA, 
kwatera powstańcza komunikuje: 
[Na froncie aragońskim wojska na- 
isze posuwają się dalej, Oddziały 
działające na prawym skrzydle za 
jęły miejscowość Santa Barbara, 
zację armii i na podniesienie jej u- |SZczyty Tardera, Castillar. Pen 
Ko- 
lumny, działające na odcinku los 
Monegros, posunęły się wgłąb © 


mu miliarda mę 


Słowa przestrogi ostatniej. 
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Na Dalekim Wschodzie 


wojna się dopiero roz5oczeła 


TOKIO, (PAT.) Odraczając se. |niektórych koiach łudzą się, iż za. 
sję parlamentarną, książę Konoye |gadnienie chińskie jest już ziikwi- 
złożył parlamentowi podziękowa.- | dowane, 

nie za uchwalenie 86 ustaw, które | mówił premier — walka się dopie- 
Rząd przed:ożył w związku z za. |ro rozpoczęła. Rząd pragnie współ 


W rzeczywsitości zaś— 


|pracować z całym narodem dia 0. 


Premier zauważył przy tym, że w |Ssiągnięcia celów świętej wojny. 


Żaciete walki w Hiszpanii 


(PAT.) Główna |32 kilometry i zajęły Valfarata, Pa 


nalba i Gandasnos. Inna kolumna 
przekroczyła rzekę Gaudalope na 
poludnio - wschód od Caspe i za- 
jęła trzy pobliskie wzgórza. W 
rejonie tym wzięto do niewoli 300 
żołnierzy  nieprzyjacielskich. Na 
odcinku na północ od los '-Mone- 


gros zajęliśmy 12 wiosk i łań. 
cuch sąsiednich wzę' 'z. Straże 


przednie posunęły się o 3 km.:po- 
za Aleubierre. Wojska, działające 
na lewym skrzydle, zajęły 22 wia 
ski i dotarły do- miejscowości La- 
bata, Casbas de Huesca, Angues, 
Bespen, Antillon i Pertusa. W po- 
bliżu Pertusa przekroczyliśmy rze 
kę Alcanadre: W stoczonych tam 
walkach wzięto zgórą 800 jeń-. 
ców. : 

Cae ei a S TECZKA AWKC 


JMOSKWA,. (PAT.) Agencja 
Tass donosi, iż Rząd Mandżukuo 
nie wpiacił w terminie w dn. 23 
marca raty w wysokości 6 milio- 
nów jenów jako reszty należności 
z tytułu sprzedaży  Wschodnio- 
Chińskiej linii kolejowej. . Ambasa- 
dor ZSRR. w Tokio zwrócił się do 


Rządu japońskiego jako gwaranta 


tych spłat z energicznym prote- 
stem. Protest ten pozostał bez skut 


ku. Wobec tego Rząd -© sowiecki; 


przesłał. do rządów, w Tokio i w 
Hsin-King ponowny protest prze- 
ciwko uchybieniu zobowiązanaiom 
zawartym w akcie sprzedaży. 


Meksyk zaciąga pożyczkę 


gubicie nasz polski 


Wczoraj w wielkiej sali przy ul. !dzały zgodę z tezami referentów. 
bronia w Warszawie odbyło się | Tezy te — to były uchwaly ostat- 
|zgromadzenie publiczne, zorgani- nie Rady Naczelnej PPS. Rada Na- 
zowane przez Warszawski Okrę- |ezelna określiła wyraźnie postawę 
gowy Komitet Robotniczy PPS. Partii, zgodną najzupełniej z po- 
przez Radę Zawodową m. Warsza |stawą klasowego ruchu zawodo- 


Wczorajsze zgromadzenie publiczne P.P.S. i związków zawodowych 


Pożar w kinie— 
109 rannych 


LIZBONA, (PAT.) W jednym z ki 
,noteatrów w miejscowości - Oliveira 
| Beirro powstał pożar w czasie wy- 

Orkiestra fabryki „Lilpop” była | świetlania filmu. Wśród licznej pub- 
witana i żegnana burzą oklasków. Iiczności wynikła panika. 100 osób 
| zostało rannych, 


MEXICO CITY, (PAT) W o0.|związku z wywładszczeniem kom. ' 
świadczeniach, złożonych prasie, | panii naftowych i koniecznością ich 
minister. finansów Suarez oznajmit, odszkodowania. Ponieważ dla e- 
iż Rząd postanowił emitować po. | mitowania tego rodzaju pożycz- 
życzkę wewnętrzną w wysokości |ki konieczna jest aprobata parla- 
100 milionów pezów dla zapewnie | amentu, prwdopodobnym jest, że 
nia równowagi sytuacji m m lans zwołane będą niebawem na 
czej, która uległa poderwaniu w | sesję nadzwyczajną. 


swój budżet 


"BUKARESZT, (PAT). Rada 
minigzów pod przewodnictwem 
e Karola obradowała nad 

państwa. i postanowiła 
powie o 3.287 milionów lei 
nidżet e ryza roku. Suma 


ta przeznaczona jest przeważnie 
na zbrojenia i przysposobienie 
wojskowe. państwa oraz ulepsze- 
nie nawierzchni dróg i podwyż: 
szenie płac funkcjonariuszy pań 
stwowych. 


Światowe obroty handlowe 


wy. wego. Świat Pracy chce „wyjść 
| Zagaił zgromadżenie tow. Z.|poza ramy systemu“, chce dźwig- * "RR 
| Zaremba. Przemawiali tow. tow. |nąć demokrację w Polsce i zlikwi- Uda amd z nerdsyo 


|M. Niedziałkowski, K. Czapiński i 
A. Zdanowski. 

Mówcy przedstawili wszystkie 
zagadnienia polityki polskiej pań- 
stwowej i polityki Świata Pracy. 
Zebrani otrzymali: obraz sytuacji 
światowej po zdarzeniach, które 
zaszły w tygodniach minionych, i 
obraz naszej własnej sytuacji wew 
nętrznej. Burzliwe oklaski stwier- 


Kongres górników zakgńciył swe prate 


Wczoraj zakończył swe prace | dniach najbliższych. Kongres po- 
XI Kongres Centralnego Związku wołał władze kierownicze CZG. 


Górników. Treść uchwał i prze- 


bieg dyskusji posta.amy się przed | go. 


stawić możliwie dokładnie w 


komunikuje, że w nocy z dn. 25 na 
26 b. .m spadt na wybrzeżu Sar- 
dynii kilkumotorowy samolot fran 
cuski. Załoga płonącego samolotu 


dować system, chce rozpocząć 
dzieło przebudowy społecznej i 
nie chce zarazem tej polityki, któ- 
rą reprezentuje obóz „narodowy“, 
a którą ow. Niedziatkowski okre- 
Ślił jednym zdaniem: 


„Wy w rytmie marszów. nie- 
tnieckich gubicie nasz POLSKI 
ton“, 

„B. z. am. Mi.tag* donosi o oryginal- 
nym wyścigu dwuch ekspedycji nauko- 
wych, duńskiej craz norweskiej, do le- 
gendarnych wysp Fata Morgana, po- 
między Spicbergiem i Grenlandią. Na 
czeie ekspedycji duńskiej stoi znany ba- 
dacz okolic greniandzkich dr. Lauge- 
Koch. Ekspedycja norweska prowadzo- 
na jest przez Norwega Willie Knutsena 
oraz Francuza  Micarda. Ekspedycja 
duńska korzystać będzie w głównej mie 
rze z olbrzymiego niemieckiego dwu- 
motorowego wodnopłatowca typu „Dor 


na okres do Kongresu następne- 


lotnictwa | poniosła śmierć na miejscu. 


Katastrofa samolotu francuskiego 


Wła. 


dze przeprowadzają śledztwo dla 


| 


ustalenia powodów, : dla . których 
samolot francuski przelatywał no- 


|cą nad terytorium włoskim. (PAT; 


Wyścig do wysp 
Fata Morgana 


m°cteorologicznych. Poza tym obie 
ekspedycje interesują się bardzo zagad- 


| nieniem tajemniczych wędrówek Ekimo= 


sów, którzy przed kilkuset laty z Ame- 
ryki przybyli na Grenlandię. 
Ekspedycja norweska zajmie się praw 
dopodobnie także zbadaniem możliwo» 
ści zorganizowania transatlantyckiej ko 
mumikacji powietrznej © poprzez 
bergen i Grenlandię. 
Sprawozdawca dziennika „B. Z. am 
Mittag* utrzymuje natomiast, że obie 


Spic- 


Wedlug prowizorycznych obli. 
czeń-światowy eksport w-1937 r. 
wyniósł 14.543 miln. dolarów zło 
tych. , Średni eksport miesięczny 
wyniósł zatem w roku sprawoz- 
dawczym 1.211 miln. dolarów w 
złocie. wobec 992 miln. dolarów w 
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złocie w 1936 r. Wykazał rów- 
nież wzrost światowy import, któ 
ry w r. 1937 wynosit przeciętnie 
1.173 miln. dolarów w. złocie- wo. 
bec 1.035 miln. dolarów w złocie 


z 1936 r. a 


Wybory 


w S$yndykacie Dziennikarzy Lwowsk ch 


w niędzielę odby:o się: dorocz- 
"me; walne zgromadzenie Syndyka- 
tu „Dziennikarzy. Lwowskich. 


pującemu 


zarządowi, powołana 
nowe wiadze Syndykatu.  Preze- 


Wie ka món fosiacja robotnicza w (gto 


Mowa ta była płomiennym 
protestem przeciw agtesywnemu 
faszyzmowi, gorącym wezwaniein 
o pomoc dla republiki hiszpań. 
skiej oraz pozdrowieniem dla bo. 
haterskich robotników austrii, któ. 
giowa | rych klęska stała się klęską ich 
państwa. 

Dalej mówił Tramael o Czecho. 
siowacji, jako o jedynej wyspie 
I-mokratycznej na morzu faszy- 


Przed 11.piętrowym gmachem 
Domu Ludowego w Oslo, na wiel 
kim placu stolicy Norwegii, od- 
byia się w ubiegią środę olbrzy- 
mia demonstracja norweskiej kla 
sy robotniczej. Na olbrzymim 
placu robotnicy stali 
przy głowie. 

Do zgromadzonych ' przemówił 
Martin Tramael przewódca socja- 
listów i związków zawodowych 


sem wybrano przez aklamację red. | oraz redaktor naczelnego organu j towskim, zalewającym środkową 
e. udzieleniu absolutorium ustę | Bron. Laskowunickiego. 


socjalistycznego. Europę. 


ekspedycje będą usiłowały jedną dru- 
nier-Wal'*. flagi 
Qdlot ekspedycji duńskiej nastąpi na 


Spicbergen a trasa lotu prowadzić bę- 


gą wyprzedzić, celem zrzucenia 
swego kraju na wyspach Fata Morgas 
na, będących celem wyprawy. 


Pogoda chłodna 


dzie do wybrzeży grenlandzkich, a na- 
stępnie do archipelagu Parry'ego 
Oceanie Lodowatym i z powrotem do 
Spichergen. QOgó.na trasa tego długo- 


dystansowego lotu bez lądowania wynie- naca przymrozki 


sie około 2.200 klm. Załoga wodno- Przewidywany przebieg pogody w 
płatowca ekspedycji duńskiej składać dn. 28 b. m.: W dalszym ciągu po- 
się będzie z 2 pilotów: Duńczyka i “iem 80da chłodna o zachmurzeniu zmien- 

E T EE dużikicao nym, stopniowo n-:2iejąęcym, lecz 
sięw gracely Cunskiego oraz me | jeszcze z przelotnymi opadami. No- 
chanika niemieckiego. cą przymrozki, dniem temperatura 
Obie ekspedycje, zarówno duńska jak | Około 5 st. Wiatry z kierunków za- 
chodnich. Dolne umiarkowane, gór- 


ne do 45 km. godz. z porywami, Wi- 
przeprowadzenie badań geologicznych i | Gzjialność dobra. 


na 


norweska, podają jako cel wyprawy 


str. 
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Polska, Litwa 


a wschodnia polityka Niemiec 


Ambasador polski w Waszyng- 
tonie, hr. Potocki, oświadczył pra 
sie — jak doniósł „Temps“ — że 
uregulowanie sporu polsko-litew- 
skiego umożliwia polską inicjaty- 
we, zmierzającą — celem oddzie- 
lenia Niemiec od Rosji sowiec- 
kiej — do neutralnego bloku na. 
rodów, sięgającego od Bałtyku po 
morze Czarne. Blok ten obejmo- 
wałby Finlandię, Estonię, Łotwę, 
Litwę i Rumunię, zjednoczone tyl- 
ko umowami dwustronnymi. 

Pomijamy kwestię, czy Finlan- 
dia, która od lat wyznaje orienta- 
cję skandynawską, zechce brać u- 
dział we wspomnianym bloku. Po 
mijamy nasze zastrzeżenia, czy 
Polska może wogóle uprawiać po. 
litykę neutralności, Pomijamy wre 
szcie nasze wątpliwości, czy wspo 
mniana wyżej neutralna bariera 
między Niemcami a Rosją, bez po- 
mocy innych wielkich mocarstw, 
byłaby dostatecznie silna i wytrzy 
mała, 

Zobaczmy, jaką rolę chciałyby 
Niemcy wyznaczyć owej neutral. 
nej barierze od Bałtyku po morze 
Czarne. 
` „Oś Berlin — Rzym — pisala 
„Koelnische Zeitung“ w artykule 
p. t. „Nowe oblicze Europy'—się: 
gająca od morza Północnego po 
morze Śródziemne, należałoby o- 
kreślić, jako barierę wobec Rosji, 
„Kraje, które od Bałtyku po morze 
Czarne są położone, jako szeroki 
pas między tym wałem (osi Ber- 
lin-Rzym) a granicą sowiecką, sta 
nowią wobec przeciwnych linij wy 
sunięte bastiony (Vorwerke). Zde- 
cydują się, na której linii powinny 
się oprzeć; u większości tych 
państw ta decyzja jest już widocz. 
na (unverkennbar)*, Skończyło się 
zaś marzenie „hegemonii“ francus- 
kiej, która na fundamencie, wer. 
salskim budowała na wschodzie 
„bastiony przeciw Niemcom". 

Jeżeli więc nasza . dyplomacja 
projektuje -„barierę neutralną od 
Bałtyku po morze Czarne, to Niem 
cy bez ogródek żądają, żeby ta 
' bariera" pełniła rolę 
bastionu przeciw Rosji sowieckiej 
i wyrażają z całą butą swe przeko 
nanie, że francuskie bastiony na 
wschodzie nie tylko już straciły 
swą warłość przeciw Niemcom, 
lecz że niektóre z tych bastionów 
zdecydowały się domyśleć, kogo 
Niemcy hitlerowskie mają na my- 
śli. 

Co do polskich planów stworze. 
nia „porozumienia bałtyckiego”, 
twierdził warszawski korespondent 
„Koelnische Zeitung“, że nastąpił. 
by moment krytyczny, gdyby pe- 
wnego dnia Polska zaproponowa- 
ła swe przystąpienie do „bałtyc- 
kiego porozumienia", Dotychczas 
łączy „bałtyckie porozumienie" in. 
teresy trzech mniejszych państw 
(Estonii, Litwy i Łotwy) przeciw 
polskiej przewadze. Przystąpienie 
Polski do tego „bałtyckiego poro. 
zumienia'* musiałoby z natury rze- 
czy spowodować ich „podporząd- 
kowanie"* (Unterordnung). 

Jeszcze wyraźniej wystąpiło prze 
ciwieństwo Niemiec wobec wpły- 
wów polskich na Bałtyku w urzę- 
dowym komentarzu prasowej agen 


cji „Deutsches Nachrichtenbiiro”, 
Wiara w bezwartościowość dotych 
czasowej orientacji litewskiej w 
kierunku Moskwy i Paryża — pi- 
sała niemiecka urzędowa agencja 
w depeszy z Kowna — jako gwa- 
rancji nienaruszalności Litwy oraz 
litewska opinia obejścia się bez 
Niemiec (ohne Deutschland auszy” 
kommen) doznały najsilniejszego 
uderzenia. „Ci, którzy przed taką 
polityką zagraniczną przestrzega- 
li i występowali za orientacją nie- 
miecką (Orientierung nach Den- 
tschland), dziś są mocno słuchani", 


Wyłom, dokonany w dotychcza 
sowym opornym stanowisku Li- 
twy za pomocą polskiego ultima. 
tum, wyzyskiwany jest przez 
Niemcy, celem odzyskania swych 
wielkich dawniejszych wpływów 
i celem pchnięcia Litwy ku orien- 
tacji niemieckiej Tego manewru 
zdaje się nie dostrzegać nasza dy- 
płomacja. * 

Prasa polska, inspirowana przez 
biuro prasy i propagandy, nie tyl- 
ko przechodzi w milczeniu nad an- 
typolskimi głosami niemieckimł, 
nie tylko z tendencyjnym optymiz- 
mem _ przeinacza autoryfatywne 
| oświadczenia niemieckie, choćby 
| najbardziej sprzeczne z polską 

racją stanu, lecz nawet wystawia 
Niemcom świadectwo życzliwego 

wobec Polski stanowiska, W chwi” 

li, gdy ambasador polski w Pary. 

żu protestował przeciw niektórym 

tendencyjnym głosom, czy też myl. 
nym poglądom prasy francuskiej, 


„Kurier Poranny" zapewniał, że 
jakoby „obiektywny i przychylny 
ton prasy niemieckiej wskazywał, 
że opinia niemiecka rozumie sta- 
nowisko polskie". 

Właśnie, gdy Niemcy zmierzają 
zupełnie jawnie do narzucenia Poł. 
sce roli antyrosyjskiego bastionu 
w konflikcie niemiecko - sowiec- 
kim i z tego punktu widzenia oce- 
niają zadania „neutralnej barie- 
ry“ od Bałtyku po morze Czarne 
wraz z nowym polsko - fitewskim 
porozumieniem, znajdujemy w- pol. 
skim komentarzu, inspirowanym 


Trudno się zorientować, czy 
proniemiecka ocena ze strony pra- 
sy informacyjnej wynika z nieświa 
domości, czy też ze zgodności z po 
fityką Niemiec. Jeżeli z nieświa. 
domości, to wystarczyłoby wyra- 
zić ubołewanie, że nasze M. S. Z. 
nie rozporządza lepszymi informa” 
cjami. Gdyby zaś płynęła z jakiejś 
niepojętej gry polsko - niemiec- 
kiej, to me możnaby się dziwić, 
że w sprzymierzonej Francji roś- 
nie podejrzliwość i nieufność, Tyl- 
ko jasne i wyraźne uzgodnienie 
politycznego stanowiska obu sprzy 
mierzonych krajów, Polski : Fran- 
cji, może usunąć podejrzliwość i 
nieufność prasy francuskiej i poło- 
żyć kres polityce zamierzonej nie- 
jasności. 

BENEDYKT ELMER. 


-Na pomoc siewną 


Na tegoroczną pomóc siewną 
dia dotkniętych posuchą rolników 
w całej Rzeczypospolitej urucho- 
miono 5% miliona zł. Suma ta skła 
da się z następujących funduszów: 

1) z budżetu Ministerium Rolni. 
ctwa i Reform Rolnych przezna- 

paso I milion zł. na dostarczenie 

nasion pod warunkiem odpraco- 
wania równowartości pomocy przy 
robotach publicznych oraz na ob- 
niżenie oprocentowania gotówko- 
wych kredytów siewnych; 

2) z funduszu Państwowego Ban 
ku Rolnego przeznaczono 1,7 mi- 
ljona zł. i z Centralnej Kasy Spó- 
tek Rolniczych 1,5 miljn. zł. na ul- 
gowo oprocentowane gotówkowe 
pożyczki siewne; oprocentowanie 
tych pożyczek wynosi 4 procent w 


stosunku rocznym; 

3) ostatnią grupę funduszów sta 
nowią 1.3 milj. zł. z funduszów 
Państwowego Banku Rolnego na 
ulgowo oprocentowane pożyczki 
dla wydziałów powiatowych, prze 
znaczone na zakup i rozprowadze 
nie nasion; pożyczki te rolnicy 
zwracać będą mogli w zbożu lub 
w. gotówce. 

Województwo tubełskie, jako 
najbardziej poszkodowane zeszło- 
roczną suszą, otrzymało na tegoro 
czną pomoc siewną 950 tys. zł. 
Większość środków pomocowych, 
przyznanych woj. lubelskiemu uży. 
ta będzie dła rolników Podłasia w 
powiatach: Bialskir, Łukowskim, 
Radzyńskim, Siedłeckim, Sokołow- 
skim, Węgrowskim i Włodawskim. 


7 miliardów papierosów 


Jak wynika z ostatnich danych, 
w roku ubiegłym wypaliliśmy o- 


kos 7.302 miln. sztuk papiero. 


sów, podczas gdy w r. 1936 zbyt 
papierosów na terenie całego kra 
ju wyraża? się cyfrą 6.219 miln. 
sztuk 

Wzrost konsumcji papierosów 
zaobserwowano na terenie wszy. 
stkich województw. W wojewólz 
twach centralnych zbyt papiero- 


Nowe Książki 


Atdous Huzley. NIEWIDOMY W 
GAZIE. Przekład Marii Godłew- 
skiej. Warszawa, Rój, 1938; str. 
288 (tom I). 

Aldous Huzley, najświetniejszy 
wśród młodszego (choć nie naj- 
młodszego) pokolenia pisarzy an- 
gielskich, jest autorem trudnym, 
przede wszystkiem ze względu na 
swój wybitnie indywidualistyczny 
i krytyczno - refleksyjny stosunek 
do rzeczywistości. Jego powieści, 
stroniące od banałów i łatwizn fa- 
bularnych, stanowią w znacznej 
mierze jakby rejestr palących i gió 
wnych zagadnień dni dzisiejszych. 
zaś pisarz bierze na siebie niełatwe 
zadania dyskusyjne, bez chęci zre. 
sztą i bez możliwości rozwiązywa- 
nia problemów, któremi się zajmu- 
je z dociekliwością i pasją teorety- 
ka - intelektualisty. 

„Niewidomy w Gazie“ jest bar- 
dzo typowym dla twórczości Huz- 
ley'a dziełem. Mnóstwo dygresyj i 


rozważań politycznych, socjologicz 
nych, estetycznych i na inne najroz 
maitsze tematy, a kwestją główną 
zainteresowań autora zdaje się być 
to, nad czem się biedzi i bohater 
powieści w swych „Zasadach so- 
cjologii*, mianowicie: czy jednost. 
ka ludzka w swym osobniczym ro- 
zwoju jest zwartą, pełną jednością, 
podlegającą prawom powszechnej 
przyczynowości i prawami temi w 
bycie swym zdeterminowaną, czy 
też człowiek stanowi tylko „sumę 
stanów psychicznych“,  doryw. 
czych reakcyj wewnętrznych na 
pewne bodźce i działania szczegól. 


roku ubiegłym 


sów w r. 1937 wyniósł 3.187 m 
sztuk wobec 2.615 miln. w roku 
poprzednim, w  województwci 
wschodnich 487 miln. sztuk wo- 
bec 379 miln. sztuk, w wojewódz 
twach zachodnich 1.940 miln. wo. 
bec 1.805 miln., wreszcie na terc- 
nie województw południowych 
zbyt papierosów w r. ub. osiąg- 
nął 1.688 miln. sztuk wobec 1.420 
miin. sztuk w roku 1936. 


huxleyowski bohater „Kręci żarna" 
swej jałowej egzystencji, bez na. 
dziei właściwie na jakąś korzyść z 
tej ciężkiej į zabójczej pracy. Anto. 
nt Beavis, mężczyzna w pełnym 
rozkwicie sił fizycznych i umysło- 
wych, jest człowiekiem wysokiej 
kultury i wielkiego wykształcenia, 
W parze z tem wszystkiem idzie je 
dnak jakby duchowa ślepota w sto 
sunku do pewnych spraw i zjawisk 
tego świata, niemożność zżycia 
się i współżycia z zewnętrznością, 
izolacja i ucieczka w rejony prze- 
żyć ściśle własnych i jednostko- 
wych. To kalectwo psychiki Beą- 
visa wywołuje state nieporozumie. 
nie pomiędzy nim a otaczającą rze 


Przegląd prasy 


BIUROKRATYZACJA 
SPOŁECZEŃSTWA, 
SĄDY PRZYSIĘGŁYCH. 
„Czas“ broni sądów  przysię- 
giych, obecnie znoszonych przez 
p. min. Grabowskiego. „Czas“ wi- 
dzi w tym — słusznie — dalszy 
objaw biurokratyzowania kraju. 
„Myśmy bronili sądów przysię- 
głych. Broniliśmy ich dlatego, że 
w tych dzielnicach, gdzie instytu- 
cja ta obowiązywała, zdała ona, 
naszym zdaniem, dobrze swój eg- 
zamin, była przez społeczeństwo 
ceniona i darzona zaufaniem. A 
poza tym skłoni? nas do zajęcia 
takiego stanowiska pewien wzgląd 
zasadniczy. Jesteśmy mianowicie 
świadkami stałego, konsekwentne 
go usuwania czynnika obywatels- 
kiego z życia publicznego. Czyn- 
nik ten we wszystkich po kolei 
dziedzinach zostaje zastąpiony 
przez czynnik biurokratyczny. O- 
bywatel staje się coraz bardziej 
przedmiotem władzy, a coraz 
mniej współtwórcą jej decyzji. 
Objaw ten obserwujemy zarówno, 
jeśli chodzi o organa centralne — 
jak również o samorząd", 


Bardzo słusznie, Coprawda, — 
„Czas“ nie raz sam stawał na 
stanowisku biurokratycznym, ale 
mniejsza o to. Rozpoznanie trafne. 
Ale czy „Czas“ zdaje sobie spra- 
wę, jaki jest środek zaradczy? 


Z GÓRY CZY Z DOŁU? 


„Gazeta Polska“ zastanawia 
się nad tym poruszeniem, jakie w 
społeczeństwie dokonało się w 
sprawie litewskiej. Przychodzi je- 
dnak do wniosku (spodziewane- 
gol, że konkretne cele muszą być 


t į stawiane przed społeczeństwem ko 


niecznie „z góry“. Wiadomo 
„kierowana demokracja", 

„Kto ma tę ideologię „Kkonkret- 
nych celów" wysuwać, kto ma i- 
nicjatywę ich realizacji ująć w 
swe ręce? Ulubiona alternatywa 
naszych oponentów a lewej stro- 
Ry: „Z góry* czy „m dow“? Mo- 
glibyśmy się tu powołać na De 
Mana („O psychologii socjaliz- 
mu“ str. 15 — 14), który najwy- 
raźniej i najbardziej przekonywu- 
jąco mówi o przenikaniu idei i 
programów  polityczno - społecz- 
nych, o tworzeniu ruchów maso- 
wych „z góry ku dołowi, nie zaś 
z dołu ku górze". k 
I dalej: 

„I tylko © góry, z ośrodków i- 
stotnej, najwyższej dyspozycji ra- 
cji państwowej, głoszona i reali- 
zowana ideologia konkretnych ce- 
lów zdoła wyzwolić żywiołowy 
ruch mas w służbie Narodu i Pań 
stwa". 

„Tylko z góry”... A jak ta „gó- 
ra" znalazła się na „górze“? Krót 
ko mówiąc — teoria „elity“. 

Zresztą pojęciowe, abstrakcyjne 
przeciwstawianie „góry“ i „do- 
tw" jest bez sensu. To scholasty= 
ka. Jeśli „góra“ jest wyłoniona 
przez „doły”, przez ogół — wów- 
czas przeciwstawienie traci swe 
znaczenie. 


-e 


PO MOWIE 
CHAMBERLAINA, 
„Kurier Polski“ słusznie (bar- 
dzo słusznie) stwierdza, że Anglia 
jeszcze nie powiedziała ostatniego 
słowa. Formuły Chamberlaina s4 


, łożonych poza obrębem bardzo in- 
* dywidualistycznej wrażliwości, — 
to jest uwarunkowanie „bezbron- 
ności" Beavisa, o której przenikli- 
wie mówiła pani Fox. 

W „Niewidomym'* zastosował 
Huxley chwyt konstrukcyjny, zna- 
ny już z „Ostrza na Ostrze“. Jest 
to rodzaj kontrapunktu powieścio- 
wego, opartego na pokrewieństwie 
i konsekwencji pewnych motywów 
psychologicznych. Niema tu ciągło. 
ści chronologicznej į jedności ak 
cji; przeciwnie sprawy dotyczące 
bohatera rozgrywają się kolejno na 
różnych planach (dzieciństwo, mło 
dość, wiek męski), splatają się z so 
bą i pozornie rozplatają, uciekają 


czywistością. Gdy Antoni był jesz.: w przeszłość mniej lub więcej od- 


cze ch'opcem, matka jednego z ko 


ległą, to znów powracają do teraża 


ne, między któremi to reakcjami i legów zdołała zauważyć, że jest to niejszości i z jej biegiem płyną. Ma 
chłopiec „dziwnie bezbronny, po- | my więc szereg poszczególnych e- 


rozciąga się bezlik ciemnych, pus- 
tych i bezkształtnych interwałów 
istnienia. 

Antoni Beavis jest tym „niewi- 
domym w Gazie“, którego losy 
przypomina symboliczny tytuł po- 
wieści. Jak biblijny siłacz i ślepiec 
wśród wrogich Filistynów, tak i 


mimo całego swego sprytu, i roz- 
sądku i śmiałości; jest w nim ja- 
kaś cząstka jakby całkowicie zda- 
na na łaskę świata”. Właśnie, ten 
psychiczny niedowład Antoniego, 
ta niędomoga władz poznawczych 
i uczuciowych w sferze zjawisk, po 


pizodów, powiązanych wewnętrz 
ną, bardzo nieraz ukrytą i tajenmi. 
czą konsekwencją, lecz swobod- 
nych w ustosunkowaniu czasowem. 
Przy tem Huxley zdaje się przyzna 
wać słuszność freudowskiej zasa- 
dzie, że „najbardziej rozstrzygają- 


nader ostrożne (Czechosłowacja!) 


ale Anglia gwałtownie się zbroł. 
„Dlatego też w mowie premiera 


Chamberlaina, nawskroś wyapiar- 
skiej, brutalnej w swym system 
bezpieczeństwa kraju, który za 
dużc ma do stracenia, aby wystę- 
pować — aź do czasu — w obro- 
nie innych, położony był akcent 
tak silny, tak mocny na zbrojenia 
angielskie. 

Ten gigantyczny prograsi zbro- 
jeń świadczy dobitnie o tym, że 
wbrew wszelkim  powierzchow- 
nym interpretacjom, Wielka Bry- 
tania nie rezygnuje z roli najwyż- 
szego arbitra na kontynencie eu- 
ropejskim i w chwilt decydującej 
wypowie swoję wolę, tak jak to 
było w roku 1914. 

Język dyplomacji angielskiej 
trzeba umieć rozumieć". 

Bardzo trafnie. Do albumu na- 
szym hitlero - entuzjastom. 


NOWA MYŚL POLITYCZNA. 
w „Polonii“ p. Drojowski mô- ` 
wi o konieczności sformułowania 
nowej myśli w polityce zagranicz. 
nej. Tę myśl formułuje tak: 
„Najbliższym zadaniem polityki 
polskiej powinno być stworzenie 
wielkiego bloku militarnego, jaki 
by zamknął drogę niemieckim pró 
bom ekspansji na wschód i polude 
nio - wschód Europy. Wielkiej si- 
le dynamicznej nowych Niemiec 
należy przeciwstawić mur ochron 
ny tak silny, by o niego rozbiły 
się wszystkie próby zakusów dzia 
łania ofensywnego. Polska, z na- 
tury swego położenia, z racji swej 
siły militarnej, wreszcie z powodu 
wpływu politycznego, jaki wywie* 
ra na swych sąsiadów, jest desy - 
gnowana na stanie się ośrodkiem 
takiego bloku“. 
K. CZ. 


568 strajków 


w trzecim kwartale ub. r. 


Gł. Urzad Statystyczny opraco* 
wał najnowsze dane, dctyczące 
liczby strajków w Ili kwartale 
1937 r. W ciągu tego okresu za 
notowano na terenie całej Polski 
ogółem 568 strajków, które obję- 
ty 3.142 zakłady pracy; liczba 
strajkujących wynosiła 123.637 o 
sób, liczba straconych robotni- 
ko-dni — 593.973. W porównaniu 
z II kwartałem ub. r. liczba straj 
ków zmniejszyła się o Ill, 
zmmiejszyła się również liczba za- 


kładów pracy, objętych strajka* 
mi o 2.150, oraz ilość strajkują 
cych o 61.742 osoby. 

Z ogólnej liczby strajków przy. 
pada na przemysł włókienniczy 
119 strajków, na budowlany—?77, 
na mineralny — 75, odzieżowy—- 
49, na rolnictwo — 40, przemyeł 
metalowy — 43, ne spożywczy — 
33, drzewny — 30, na górnictwo 
— 20, hutnictwo — 5, ponad te 
4 strajki objęły więcej, niż 1 ga" 
łąż pracy. 


Na stopnienie śniegów 


czekają Japończycy 


Ostatnie działania wojenne w 
prowincji Szansi zwróciły uwagę 
lendyńskich kół politycznych na 
pogłębiające się stale napięcie sto 
sunków japońsko-sowieckich. 

Według oceny angielskich sfer 
wojskowych, japońska akcja wo- 
jenna na tym terenie — która 
wzmoże się poważnie z chwilą 
zniknięcia śniegów w Mongolii i 
ruszenia górniego biegu Huangho 


Tow. Seitz 


znów na wolności 
W ubiegły czwartek wypuszczo. 


towanego pod 


1 Maja świętem 
państwowym | | Szwecji 


Parlament szwedzki (Riksdag) 
przyjął rządowy projekt ustawy, t- 
stalającej dzień 1 Maja jako święto 
państwowe. 

Ustawa wchodzi 
przed 1 maja 1938 r. 


ce zdarzenia w życiu jednostki są 
przeważnie mało widoczne i ma- 
ło burzliwe; te właśnie najcichsze, 
a nie najgłośniejsze, momenty decy 
dują o naszym losie“ (Th. Reik). 

Ciekawą, choć bynajmniej nie ła 
twostrawną powieść Huxley'a, któ 
ra zawiera m. in. sporo doskona- 
łych studjów charakterologicznych, 
bardzo starannie przełożyła p. Ma 
ria Godlewska. 
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Herman Kesten. FERDYNAND I 
IZABELLA. Przetożyła M. Waser: 
manówna. Tom Il. Królestwo oboj- 
ga Hiszpanii. — Tom III Wszech- 
światowe mocarstwo. — Warsza- 
wa, „Lektura“, 1938; str. 360 (II) 
i 262 (Ill). 

Pisaliśmy już na tem miejscu o 
wielkiej, szeroko zakrojonej powie 
ści historycznej Kestena z okazji 
wydania w przekładzie polskim 
pierwszego jej tomu. Ostatnio, uka 
zały się dwa pozostałe tomy, obej. 
mujące dzieje Hiszpanii XV stułe- 
cia, aż do śmierci Izabelli i Ferdy- 
nanda i objęcia rządów przez ród 
habsburski. Schyłek w, XV -—— to 


(rzeki Żółtej) — zagraża Mona 
golii Zewnętrznej i może odciąć 
zupełnie Chiny od ZSSR. 
Incydenty graniczne między 
Mandżukuo a ZSSR. trwają nadal 
i są dowódem naprężenia sytuacji. 


0 opiekę 


z Niemiec i Austrii 

Sekretarz stanu Ameryki Hull 
wystąpił z projektem stworzenia 
międzynarodowego komitetu, któ. 
ry zająłby się uchodźcami z Nie- 
miec i Austrii. Koszty 
uchodźców poniosłyby różne or- 
ganizacje w krajach, które zgodzi- 
łyby się ich przyjąć. 


BOLU GŁOWY, 


epoka bogata w wydarzenia, decy 
dujące o potędze państwa hiszpań 
skiego i kierunku jego wewnętrzne 
go rozwoju. Zjednoczenie Kastylił 
z Arogonją — równoznaczne z je- 
dnością całej Hiszpanii, prądy hu- 
manistyczne i reakcja religijna, u0. 
sobiona w ponurym inkwizytorze— 
Torquemadzie, walki z „kacerza» 
mi“ i wypędzenie żydów z Hisz- 
panii, spóry z papiestwem, odkry. 
cie Ameryki — wszystko to two- 
rzy dziejowe tło bujnych i niespo- 
kojnych czasów, kiedy to między, 
wielkością a upadkiem, przepy- 
chem a ubóstwem, życiem a śmier 
cią zacierały się szybko į niespo» 
dziewanie granice. 

Trzeba przyznać, że Kesten wy- 
dobył bardzo wiele z tego obfitego 
a różnorodnego materiału history- 
cznego: uwydatnił stył i odrębnoś- 
ci epoki, dał życie i trafne charakte 
rystyki głównych postaci, zróżnicze 
kował umiejętnie i wyraziście ogro 
mną galerję ludzką, otaczającą pro 
tagonistów tej godnej przeczytania 
powieści. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI, 


Str. 
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Echa „procesu Hiszpania, Hiszpania! 


Głosy socjalistów 


Moskiewski „proces“ {Bucharin 
itd.) wywołał ostre, bezwzględne 
| potępienie w obozie socjalistycz- 
nym. Przypominamy mocny głos 
tow. Bluma w „Populaire“. Przy- 
pominamy list t. F. Adlera do tow. 
Dana. Przypominamy depeszę s9- 
cjalistycznej i zawodowej Między 
narodówek do rządu sowieckiego. 
Ostre artykuły zamieściły belgij- 
ski „Le Peuple", praski niemiecki 
„Sozialdemokrat”, szwajcarski 
„Berner Tagwacht" itd. PPS. sfor 
mułowała swe stanowisko na Ra- 
dzie Naczelnej przed tygodniem. 

Najciekawszą atoli analizę „pro 
cesu“ dają ttow. mięńszewicy Dan 
1 Abramowicz w ostatnim (5) ze- 
szycie pisma _„Socjalisticzeskij 
(Wiestnik'. Oba artykuły warte s 
przeczytania. Streścimy je w krót- 
kich słowach. 

Tow..Dan.w artykule „Przy o- 
statniej granicy“ powiada, że ten 
nowy proces był nie tylko bardziej 
wstrętny, niż poprzednie, lecz 
także — bardziej zbrodniczy, Wy 


s 


| charin, Rakowski! 


bierność mas! Masy biernie przy- 
patrują się temu, co się dzieje. Tym 
czasem kiuczem do ratunku rosyj 
skiej rewolucji byłaby czynna: po- 
stawa mas, deniokratyzacja -Rosji 
sowieckiej. 

Jeszcze ostrzej pisze tów. Abra- 
mowicz. Większego ciosu nie 
mógł wymierzyć prestiżowi Z. S. 
S. R. żaden najgorszy wróg! Gdy- 
by gdzieś zasiadała „rada“ mię- 
dzynarodowego faszyzmu i obmy- 
ślała środki „szkodnictwa' celem 
zastosowania w ZSSR, to właśnie 
zastosowałaby nie te środki „szko 
dnictwa”, o których opowiadano 
na procesie, lecz postarałaby się 
zorganizować podobny „proces“! 
Pokazuje się bowiem, że na czele 
ZSSR., i czerwonej armii, i Kumin 
ternu stali przez 20 lat sami 
„szpiedzy“ i „zdrajcy!“ 
jrewolucję październikową organi- 
zowali „szpiedzy“ — Trocki, Et- 
Przecie na 
czele Kominternu stali kolejńo sa- 
mi szpiedzy — Trocki, Zinowiew, 


| 


starczy przypomnieć, w jakiej | Pucharin! 


chwili dziejowej ten proces zorga- 


Rezultat tego osłabienia ZSSR. |. 


Przecie | 


nizówano! Niepodobna sobie wyo |iest ten, że w obecnych decydują- 
brazić łepszego podarunku dla Hi. |cych dla Europy chwilach dzieje 
tlera, Mussoliniego i wszystkich się wszystko tak, jakgdyby ZSSR. 
tvch, którzy przygotowują wojnę! .na Świecie nie było! Stalin zorga- 
Niepodobna sobie wyobrazić lep- nizował poprostu jakąś „samobło 
szego prezentu dla tego skrzydła | kadę”... j 

ansielskiei konserwy, które szuka! Tow. Abramowicz widzi w dzie 


porozumienia-z faszystami! Niepo- 
dobna sobie wyobrazić większego 
ciosu dla tych we Francji, którzy 
bronia umowy francusko - So- 


two doszło już do ostatniej grani- 
cy. Krwawa karuzela Stalina nie 
zatrzyma się, aż Stalin wymordu- 
je całe najbliższe swe otoczenie— 


albo też.to otoczenie ze strachu- 


„zfikwiduje despotę, doprowadzo- 
nego strachem do szaleństwa. Tri 
„umfatorem w tym całym pocho- 
dzie zapewne stanie się to młod- 
sze pokolenie stalinowskiej biuro- 


kracji, które właśnie Stalin wysu- 


wa, jako zastępcę „starych bolsze 
iwików". Zwraca uwagę  niedbal. 
stwo reżyserów ostatniego proce- 
su; czy czasem pomocnicy Stalina 
mie tracą już wiary w powodze- 
nie swego szefa? 

A najokropniejsze w tym wszyst 
kim — kończy tow. Dan — to 


O 


Za darowiznę — „popieranie“ 


wieckiej! Stalinowskie samowtadz ipejski i powodował jego porażki. | * 


jach stosunku ZSSR. (i Kominter- 
nu) do proletariatu europejskiego 
trzy okresy. W pierwszym ZSSR. 
rozbijał, osłabiał proletariat euro. 


W drugim (obrona demokracji, 
fronty ludowe) ZSSR. zaczął zys- 
kiwać popularność. W  trzęcim 
(procesy) ZSSR traci cały swój 
wpływ i prestiż... Przecie w. żad- 
nej armii świata nie było wypad- 
ku, by, kierownictwo (niemal całe) 
okazało się „bandą zdrajców!” 
Przecie w żadnym rządzie na 
świecie nie było wypadku, by ini- 
nistrowie — całymi paczkami — 
okazywali się „szpiegami“l 
Tyle ttow. Dan i Abramowicz. 
Na zakończenie zwrócimy uwagę 
na ciekawy artykuł (w tym sa- 
mym piśmie) Krywickiego -— b. 
bolszewika, „niewozwraszczeńca' 
— który szczegółowo przedsta- 
wia straszne represje w ZSSR. 


Rząd daruje Miastu Gmachy Teatralne 


„Na ostatnim posiedzeniu Tym- 
czasowej Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy, — jak głoszą sprawo- 
zdania, — Tymczasowa Rada, — 
wyraziwszy „swoje szczere uzna- 
nie Zarządowi Miejskiemu z prezy 
dentem p. St. Starzyńskim na cze- 
le", za „linie kierunkowe prac sa. 
morządu“, za „zapewnienie stolicy 
najlepszych kierunków  rozwojo- 
wych“ oraz zą „wielkie i skutecz. 
ne dla Warszawy wysiłki"... przy 
stąpiła do debaty m. in. nad „wnio 
skiem w sprawie przejęcia od Skar 
bu Państwa darowizny Gmachów 
Teatralnych na rzecz Gminy“, 

Nieuregulowaty pomiędzy Mia. 
stem a Rządem stosunek prawny, 
dótyczący Teatrów Warszawskich, 

„trwa już od stu lat z górą; sięga 
oń czasów Wojciecha Bogusław- 
skiego, twórcy i organizatora Tea 
tru w rolsce. 

łdeą przewodnią Wojciecha Bo- 

gusławskiego było: stworzenie z 
Teatrów w Warszawie „Instytucji 
„dobra publicznego”, ugruntowanej 
wspólnie przez Miasto i Rząd, 
„ Bogusławski, — po ustąpieniu 
dyrekcji Teatru Narodowego zię- 
,ciowi swemu Ludwikowi Osińskie 
mu, — bierze od roku 1815 ży- 
wy udział w pracach różnych Ko- 
mitetów i Komisji Teatralnych, 
tworzonych przez Rząd Królestwa 
Polskiego, 

Niemało zabiegów -i starań doło- 
żył Bogusławski celem wprowa- 
dzenia w życie pomienionego swe. 
go projektu. 

LJ 

W roku 1817 Mumicypalność 
Warszawy nabywa posesję t. zw. 
„Marywil*. Część tej posesji (od 
ul. Nowosenatorskiej (obecnie Fo. 
cha) i Senatorskiej, do Gmachu 

jTeatru Wielkiego, oznaczonej: nr. 
bipot. 476-a, Miasto nabywa bez 


biura teatralne, archiwum i sklepy 
pod Kotumnadą, stanowi bezspor- 
ną własność Miasta. 

Resztującą część posesji. „Mary- 
wil“ (przy Senatorskiej od gma- 
chu Teatru Wielkiego), przy Wierz 
bowej i Trębackiej, do hotelu 
Rzymskiego), oznaczonej NNr. 475, 
474 i 635, Miasto nabywa przy po- 
mocy pożyczki rządowej w wyso- 
kości 80.100 rub. ik 

"Na „satysfakcję“ długu rządowe- 
go (po dokonanym obrachunku) 
następuje podział posesji (oznaczo 
nej NNr. 475, 474 i 635) pomiędzy 
Rządem a Miastem, a mianowitie: 

do Miasta przechodzą na włas- 
ność grunta, oznaczone NNr. 475 i 
474 (przy ul. Senatorskiej: i części 
ul. Wierzbowej, gdzie wzniesione 
zostały: Gmach Teatru Wielkiego 
Sal Redutowych i b. Teatru „Roz 
maitości* (obecnie Teatru Naro- 
dowego); 

do Rządu zaś przechodzą grunta, 
oznaczone Nr. 614/635 -na prze- 
strzeni ul. Wierzbowej i Trębac- 
kiej (do hotelu Rzymskiego), na 
których wówczas mieściła się Ko. 
mora Składowa. 

Podział ten został zatwierdzony 
przez Namiestnika Ks. Zajączka 
(w dniu 31 grudnia 1820 i 9 sierp- 
nia 1825 r.) 

Pomienione póstanowienia Na- 
miestnika Ks. Zajączka mają: moc 


prawną w myśl Ukazu ż roku 
1818. 


A ; 

W tym okresie, aż do powstania 
listopadowego, bardzo poważnie 
troszczono się w ówczesnej War. 
szawie o kulturę narodową i tea- 
tralną. Zajmowali się teatrem „wy. 
bitni mężowie nauki i talentu, zasłu 
żeni patrioci i działacze społeczni” 
— a poiniędzy nimi i Wojciech 
Bogusławski. | ń 

Z inicjatywy tego ostatniego po. 


Przy tej sposobności oświadcza, 
że w Moskwie rozstrzelano pol. 
ską komunistkę „Krasną* — za 
wydawanie w Wiedniu w latach 
1919—20 z polecenia polskiej Kom 
partii pisma „Świt'. Jeżowowscy 
agenci dowodzą bowiem, że ten 
„Swit był subsydiowany przez II 
oddział obcego mocarstwa, a 
sam „Krasny“  (Rotsztat) był 
„Szpiegiem'. 


K. CZAPIŃSKI. 


` masy pracujące miast i wsi wystąpią tłumnie. 
darami P, P, S. i bratnich Związków Zawodów, 
tować swoją cześć i przywiązanie do 


I znowu Hiszpania republikań- 
ska, od 20 przeszło miesięcy od. 
pierająca ataki międzynarodowe. 


go faszyzmu, jest punktem ciężko 


ści i ośrodkiem zainteresowania 
polityki europejskiej. 

Hiszpania ma być zapłatą i 
nagrodą Hitlera dla Mussolinie- 
go za Austrię. Taka stanęła mię- 
dzy nimi umowa i Hitler wyjątko 
wo — w interesie własnym —' u. 
mowy tej dotrzymuje. Nigdy je- 
szcze udział Niemiec w wojnie 
hiszpańskiej nie był tak wydatny 


iw tym roku 


by pod sztan- 


socjalizmu tej nejszczytniejszej 
idei wolności i demokracji 


W dniu Święta Ma 


jowego, wspominając bohaterów walk 


t wszelką przemocą, niewolą i uciskiem i ślubując wierność 


podjętej przez nich Sprawie, oddamy nasz hołd Pamięci 


wodza i trybuna wolności i de- 


mokracjilgnacego Daszyńskiego. 
A noun naszej wdzięczności dla jego trudów i zasług bę- 
ie 


| 


czyn a zo uczestnik Obchodów Majowych powinien nabyć, 


Niec 


j więc w dniu 1-szym Maja karne szeregi maszerują- 


cych mas ku Przełomowi i Polsce Ludowej — na znak swej 


Ignacy 


duchowej łączności z heroldem tej Polski 


przyozdobią swą pierś Znakiem z Jego podobizną. 
w. dniu 1-szym Maja wystąpimy wszyscy z symbolicznym 


** 
* 


Cena znaczka oge 
miar znaczka í o zc zd 
izacjom 


pagi Ph 


PRE maki 20 mm, (roz- 


-szo majowego) — osi — 50 gr, tuke. 
maihi laata w aa 


Organiza ym, zawodowym i.kulturalno-oświato- 
| wym, oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę... = + o 
"Taki sam znaczek wykonany w srebrze na zakrętkę — 1 zł. 


50 
| "Zamówienia wraz z gotówką 
kretariatu Generalnego C.K.W, 
( pośrednictwem PKO. Nr. 3.174, 


r. — oddajemy w cenie i zł, 30 gr. za sztukę. 


mależy nadsyłać na adres Se- 
: Warszawa, Warecka 7, lub za 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY P. P. S. 


nek Teatru Narodowego na placu 
Krasińskich nie odpowiadał swemu 
przeznaczeniu, 

Miasto ofiaruje należące do nie- 
go grunta na posesji „Marywil* 
przy ul. Senatorskiej i Wierzbowej 
(oznaczonej NNr. 475 i 474), rząd 
zaś — po długich zabiegach i sta- 
raniach, — wyraził zgodę udzie- 
lęnia funduszu na budowę nowego 
gmachu Teatralnego w wysokości 
750,000 rub., tytułem pożyczki, 
przy czym Urząd Municypalny miał 
zeznać akt w Księdze wieczystej 
na posesji Marywil, oznaczonej Nr. 
Nr. 475, 474 i 476-a. 

ts 
* 

Budowniczy Corazzi i. Adolf 
Szuch przystępują do opracowania 
planów nowego Gmachu Teatralne 
go. Projektowaną widownię teatral 


ną obliczono na 3000 miejsc (tyle | 


właśnie miejsc posiadała widownia 
Teatru Letniego we Lwowie, wy- 
budowanego w swoim czasie przez 
Bogusławskiego). 

Budowę rozpoczęto (na obec- 
nym Placu Teatralnym) w roku 
1825 (19 listopada) a ciągnęła się 
ona prawie. przez lat siedem. Za- 
kończona ona została dopiero za 
czasów 'Rautenstrauch, który objął 
prezesurę. Teatrów w roku 1832. 

Z początku Rautenstrauch zamie 
rzał obrócić mury nowego budyn- 
ku Teatralnego na cerkiew prawo 
sławną, lecz Komitet budowy wy- 
stąpił z ostrym protestem. 

Gmach Teatru wykończony zos- 
tał w roku 1833, ale wprowadzone 
zostały kardynalne zmiany: wido- 
wnię zwężono do około 1000 
miejsc, natomiast znacznie pogłe- 
biono scenę. Uroczyste otwarcie 
Teatru, Wielkiego nastąpiło w dn. 
24 lutego 1833 roku. 

: Ziściła się idea Bogusławskie- 
go: Gmachy Teatralne ufundowa- 


*) Por.: Ignacy Babiński: „Wę- 
zeł gordyjski- Teatrów- Warszaw- 
skich", str. XII, XVI — XVIL 


stytucji dobra publicznego“, nie- 
tylko ciągłość, lecz i opiekę zaró- 
wno ze strony rządu, jak i Miasta, 

„Instytucja teatralna" przetrwa- 
łą przez dziesiątki lat, — przetrwa 
ła ona i zabór rosyjski, i okupację 
niemiecką. 

ja 

Sięgając myślą do czasów Bo- 
gusławskiego, do czasów powsta- 
nia tej „Instytucji teatralnej", do 
jej majątku, należącego wspólnie 
do rządu i Miasta, — mimo woli 
nasuwa się wątpliwość, czy słusz- 
nie czyni obecna Tymczasowa Ra- 
da Miejska, która dąży, aby rząd 
pozbył się swej współwłasności na 
rzecz Gminy, pozbawiając w. ten 
sposób „Instytucji Teatralnej" ta- 
kiego protektora, jakim jest rząd 
w odrodzonej Polsce. 

Gdy rząd zrzeknie się swych 
praw do majątku teatralnego, Mia 
sto stanie się faktycznym właści- 
cięlem Gmachów Teatrów w stoli- 
cy. 
Pamiętać atoli należy, że niezba 
dana jest mentalność przyszłych 
władz samorządowych. Niezbada- 
ne są i ich „linie kierunkowe". Zda 
rzyć się „może, że jakiś Zarząd 
Miejski w przyszłości, — wzorem 
jednego ze swoich poprzedników, 
który w swoim czasie zamknął 
Teatr „Nowości“ **), — również 
zadecyduje zamknąć jeden lub kil. 
ka Teatrów, będących bezsporną 
własnością Miasta, celem ulokowa. 
nia tam swoich biur lub innych 
przedsiębiorstw miejskich. Było by 
to niepowetowana strata dla „In. 
stytucji teatralnej", stworzonej z 
takim wysiłkiem przez Wojciecha 
Bogusławskięgo „oraz „wybitnych 
mężów nauki į zasłużonych patrio- 
tów“ jego. epoki. 

Spodziewać się można, że Tym. 
czasowa Rada Miejska znajdzie ja- 


, “) Por: „Teatr — 1 niezbędna 
jego reorganizacja", „Robotnik“ z 
dnia 1-marca r. b. a ` 


jak teraz; Niemcy nie tylko do- 
starczają więcej jeszcze niż do- 
tąd sprzętu wojennego, techni- 
ków i instruktorów, ale wysłały 
na front 30.000 szturmowców, po 
za tym obsadziły pogranicze fran 
cuskie, zajęte przez faszystów. 
Wszystko wskazuje na to, że 
Niemcy wspólnie z. Włochami 
chcąc zadać Hiszpanii republi- 
kańskiej cios śmiertelny, wzięły w 
swe ręce kierownictwo wojny. Ma 
my już teraz jawną, niczym nie» 
maskowaną wojnę Niemiec i 
Włoch z Hiszpanią; faszyści hi- 
szpańscy grają rolę pachołków, 
zarówno w kierownictwie akcją 
wojenną jak w samej armii faszy 
stowskiej, na froncie aragońskim 
bowiem stanowią zaledwie */4, 
ogółu armii. 

W Aragonii rozstrzyga się los 
pokoju europejskiego, a może i 
światowego, Tak się już złożyło, 
że tylko za cenę krwi można po- 
wstrzymać dalszy pochód faszyz- 
mu. Zdają sobie sprawę z sytuacji 
przede wszystkim socjaliści... w 
Czechosłowacji. Dr Czech, przy- 
wódca socjalistów niem. w Cze. 
chosłowacji, dał w tych dniach 
do zrozumienia, że sprawa Repu- 
bliki hiszpańskiej jest też sprawą 
Republiki czechosł%owackiej, p^- 
nieważ klęska Hiszpanii byłaby 
wstępem do ataku faszyzmu na 
Czechosłowację. Taka jest kolej- 
ność: najpierw Hiszpania, a po- 
tym Czechosłowacja. 


Rozumieją to także socjaliści 
francuscy. Rozumieją, że w razie 
upadku Republiki hiszpańskiej 1 
powstania nowego frontu faszy- 
stowskiego na południowo-zacho 
dniej granicy może znaleść się 
pod znakiem zapytania poręczo» 
na przez Rząd francuski pomoc 
dla Czechosłowacji. Tym bar- 
dziej, że rząd Chamberlaina nie 
chce dać Francji poparcia w ra. 
zie jej wystąpienia po stronie 
Czechosłowacji. 

"A rząd Chamberlaina wyłączył 
wogóle. Hiszpanię ze swych kal. 


|kulacji politycznych. Co do tego 


——MPMRRL"RLM>MLberLrbee oe tzn 


nie powinno być żadnych złu- 
dzeń. Będąc pod obstrzałem wzbie 
rającej w kraju opozycji, Cham- 
berlain stara się ją. ugłaskać o- 
bietnicami, że wzamian za uzna- 
nie zaboru Abisynii zażąda od 


wstał projekt wzniesienia nowego | ne zostały przez Miasto i Rząd *),] kié inny sposób uregulowania sto- 
gmachu Teatralnego, gdyż budy- | co zapewniło Teatrom, jako „In. | sunku prawnego Teatrów w stoli. 


Mussoliniego wycofania  „ochot- 
ników“ z Hiszpanii. Ależ Mussoli 
ni już przed tygodniami „zgodził 
się“ na angielski projekt wycofa- 
nia „ochotników“, z tym skut. 
kiem, że nietylko Wiłosi nie opu- 
szczają Hiszpanii, ale przybywa- 


ją jeszcze Niemcy! Chamberlain 


gra na zwłokę i spodziewa się, 
że po ewentualnym zwycięstwie 
faszystów sprawa hiszpańska wej 
dzie w okres likwidacji. W chwili 
obecnej, gdy losy Hiszpanii wa- 
żą się na polu bitew, w chwili 
takiej — mówić znowu o 'wyco- 
taniu wojsk, jest naigrawaniem 
się z Hiszpanii, jest współdziała» 
niem 2 faszyzmem przeciw Hisz. 
pani. 


‘Europa przygląda się więc 
krwawym zmaganiom Republiki 
hiszpańskiej i niby tknięta para. 
liżem, pozostawia rzeczy własne- 
mu biegowi. Znowu Hiszpania 
ludowa sama jedna dźwiga nad- 
ludzki prawie ciężar, nie otrzy- 
mując zzewnątrz tego, co jest dla 
niej w chwili obecnej najważniej- 
sze — broni. Jeżeli Republika 
przetrzyma naważnicę obecną, to 
zwycięstwo ostateczne będzie 
po jej stronie, za kilka bowiem 
miesięcy będzie ona rozporządza 
ła sprzętem wojennym własnej 
produkcji w ilości dostatecznej 
nawet do pójścia do ofensywy. 


W tej godzinie najcięższej dla 
Hiszpanii próby, demokracja ca- 
łego świata myślą i sercem jest 
na tej ziemi aragońskiej, użyż- 
nionej krwią bohaterskich jej ob- 
rońców i tysięcy wymordowanych 
dzieci. 


„W ostatnich dopiero dniach 
zacząłem nienawidzieć, a nauczy. 
łem się nienawiści na widok 
mordowania narodu, który chce 
żyć na wolności" — oświadczył 
sędziwy, 71-letni Vandervelde na 
wiecu w Brukseli. 


Taką nienawiścią oddycha dziś 
cały świat wolności do katów 
Hiszpanił. Nienawiść ta jest od- 
powiednikiem miłości do ludu hi- 
szpańskiego, broniącego wolności 
Europy. By wolność iężyła, 
trzeba nienawiść zamienić w 
CZY fs ; 


(IMB.). 


Teatrów, idą w miliony... 
Tranzakcja, według której Za- 


cy. szanując zarazem tradycje i do rząd Miejski ma występować tylko 
ceniając genialny zmysł organiza- , w charakterze „popieracza Ope- 


cyjny twórcy sceny polskiej. 


ry“, w założeniu swym, jest nie real 


A przecież takich spósobów nie; na... 


brak. Jest ich kitka... 
+4 


A 
Obawy powyższe co do przysz- 
łych losów. „Instytucji teatralnej" 
wywołał dalszy tok debaty w tym 
przedmiocie. Otóż Tymczasowa 
Rada Miejska zastrzegła, iż Miasto 
zobowiązuje się „nie prowadzić 
Opery“, lecz — „popierać ją”... i 
to „o ile Państwo przyczyniać się 
będzie do pokrywania kosztów 0- 
pery conajmniej w takiej samej 
wysokości, jak Gmina"... 

Warunki projektowanej tranzak 
cji przedstawiają się jak następuje. 
Rząd polski, będąc po przewrocie 
politycznym faktycznym współwła 
ścicielem majątku teatralnego, do- 
tychczas nie ponosił żadnych kosz- 
tów na utrzymanie Opery, wycho- 
dząc prawdopodobnie z tego sa- 
niego założenia co i rząd poprzedni 
(zaborczy), iż kompleks Teatrów 
Warszawskich, przy racjonalnej 
gospodarce, jest samowystarczalny 
i obejść się może bez żadnej sub- 
wencji; deficyty zaś teatralne pow 
stają wyłącznie z nieudolnego pro 
wadzenia gospodarki teatralnej, za 
co rząd żadnej odpowiedzialności 
ponosić nie powinien. 

Obecnie natomiast Tymczasowa 
Rada Miejska domaga się od Rządu 
nie tylko zrzeczenią się na rzecz 
Gminy tytułu współwłasności, lecz 
stawia warunek, aby Rząd parti- 
cypował w deficytach Opery „w 
równych częściach, jak Gmina", 
szczególnie przy obecnym ustroju 
Teatrów, objętych przez Miasto. 

Czy ma to być rekompensatą 
dła Rządu za zrzeczenie się na 
rzecz Gminy tak poważnego milio. 
nowego majątku? 

Tymczasowa Rada Miejską pra- 
wdopodobnie nie zdała sobie spra 
wy z tego, iż ' deficyty operowe, 
przy obecnej strukturze ustrojowej 


1 


AJ 


> 
Jeszcze jedna uwaga na margi- 
niesie sprawozdania z pomienione- 
go posiędzenia Tymczasowej Rady 
Miejskiej. Ustęp, który brzmi, iż ` 
„nieruchomości dochodowe przy 
ul. Focha, Senatorskiej, Wierzbo- 
wej i Trębackiej odebrane były 
w Warszawie w roku 1852 i od- 
dane rządowi ti Dyrekcji Tea- 
trów bez żadnej rekompensaty 
dla Miasta“, — 
jest nieścisły, Namiestnik Paskie- 
wicz przekazał w roku 1852 Dyrek 
cii Teatrów tylko te dochodowe 
nieruchomości, które znajdowały 
się przy ul. Focha i Senatorskiej, 
na posesji, oznaczonej NNr. 476-a, 
474 i 475, gdzie pod Kolumnadą 
znajdowały się sklepy i pomiesz- 
czenia handlowe, a któ. ; to pose- 
sja należy do Miasta. c) 
Natomiast pomieszczenia docho- 
dowe na gruntach, oznaczonych 
Nr. 614/635 (przy ul. Wierzbowej 
i Trębackiej), stanowiących bez- 
sporną własność rządu, wybudowa 
ne zostały dopiero w roku 1903 
na zasadach uzus fruitu; po upły- 
wie zaś 33-ch lat objęte zostały 
przez Zarząd Miejski w roku 1936. 
Postanowienie Namiestnika Pas. 
kiewiczą z roku 1852, nie sankcjo- 
nowane przez Radę Administracyj- 
ną Królestwa Polskiego, nie ma mo 
cy prawnej; postanowienia zaś Na- 
miestnika Ks. Zajączka z roku 
1920 i 1925 mają zupełną moc pra. 
wną, zgodnie z Ukazem z dn. 17 
kwieinia 1818 r. (Dz. Pr. T. 6 stron. 
17). 
jes wykluczono przeto, iż przeka 
zanie Miastu „Domu Dochodowe- 
go“ przy ul. Wierzbowej i Trębac- 
kiej łącznie z gruntami Nr. 614/ 
635 nastąpić może w drodze Usta- 
wy. 
. MACIEJ KRYWOSZEJEW. 


Str. 


4 


| EDECATRŹLERZE REC EA EA R 


Gdzieikiedyro"stav pier 


DO 7 SX, 4 


od czasów Ptolomeusza Filadelfosa do czasów obecnych 


Od czasów Ptolomeusza Filadel- 
fosa, który na trzy wieki: przed 
Chrystusem stworzył wspaniałą 
bibliotekę Aleksandryjską, spalo- 
ną podczas wojny z Rzymem w r. 
48 przed Chr. przez Cezara, aż do 
więku XIX, to znaczy nieomal 
do-czasów obecnych, muzea nie 
istniaiy . w żadnym mieście euro- 
pejskim, jako samoistne insiytu- 
cje, poświęcone gromadzeniu dzieł 
sztuki. Sama nazwa „muzeum“ 


wskazuje zarówno na jego pocho- | Jerzego Il w roku 1753. Drugim, 
| co do wielkości i bogactwa, jest 
to być świątynie Muz, rotzaczają- | South-Kensington Museum, poło- 


dżenie, jak i przeznaczenie; mają 


cych czułą opiekę nad zawartymi 
we wnętrzu przybytków bezcenny- 
mi nieraz skarbami kultury i sztu- 
ki. 

„Rzymianie, lubujący się w dzie- 
łach sztuki, gromadzili je chętnie, 
jednak wyłącznie dla prywatnegó 
użytku.. ich zbiory miały charak- 
ter ściśle domowy, dostępny jedy- 
nie dla gospodarzy domu i ich 
przyjaciół, Do tych mecenasów 
sztuki zaliczyć: należy przede 
wszystkim Cezara, Krassusa, Sul- 
lę, Werresa i innych przedstawi- 
cieli arystokratycznych sier Rzy- 
mu. 


Epoka Odrodzenia, która wpły. | CZył, że badania rejonów arktycz- 


nęła w znacznym stopniu na obu- 
dzenie zainteresowań kulturą sta- 
rożytną, przyczyniła się w dużej 
mierze do rozwoju muzeów w Eu- 
ropie, szczególnie w Italii, gdzie 
stale patronująca ariystom rodzi- 
na Medyceuszów posiadała prze- 
bogate zbiory sztuki, powstał sze- 
reg gałeryj, w których zgroma- 
dzono co najcenniejsze malowidła 
i, rzeżby artystów starożytnych 
współczesnych. Po muzeum, zało- 
żonym w Rzymie przez - Cola di 
Rienzo w r. 1347, papieże Leon. X 
i Juliusz: Ii, obaj z rodziny Medy- 
ceuszów, założyli szereg muzeów, 
w tym Watykańskie i Palazzo -de- 
gli Uffici we Florencji, 

Wpływy Renesansu włoskiego 
przeniknęły szybko do innych kra- 
jów europejskich, a przede wszy- 
stkim do Francji, gdzie król 
Franciszek d przystąpił do otwar- 
cia szeregu zbiorów muzealnych i 
dzieł sztuki, kontynuując między 
Innymi budowę Luwru, rozpoczę- 


A. Miwerczenko 


POLICJANT 


z rosyjskiego przełożyła Halina Pilichowska 


Urzędujący w Jałcie policjant 
Sapogow otrzymał od swej wła- 
dzy zaszczytne polecenie, świad- 
czące o wielkim zaufaniu do ro- 
zumu i taktu Sapogowa — miał 
obejść swój rewir i sprawdzić, 
czy każdy z Żydów uprawia to 
rzemiosło, które sam podał wła: 
dzy i które dawało takiemu Ży- 
dowi prawo pobytu na łonie prze- 
dziwnej, łagodnej przyrody krym 
skiej. 

Kontrolę sprytnych Semitów 
miał Sapogow przeprowadzać w 
sposób następujący: każdy Se- 
mita od razu, w obecności Sapo- 
gowa, w jego oczach miał zrobić 
jakikolwiek bądź przedmiot z 
zakresu swej rzemieślniczej spec 
jalności i dowieść w ten sposób, 
że nie wprowadza w błąd czuj- 
nej władzy, tudzież nie dopusz. 
cza się wobec tejże władzy nie: 
godnego kłamstwa. 

— Miej się tylko na  baczno* 
ści! — ostrzegł Sapogowa dzielni- 
cowy. — Bo ani się obejrzysz, j.k 
cię owiną koło palca! 

— Niby Żydy? Mnie? Niedo* 
czekanie! 

I poszedł. 


— Dzień dobry, — rzekł Sa 
pogow, wchodząc do młodego 
„brama Goldina. — Czy ty tego 
właśnie... jak to mówią... rzemio- 
sło swoje... wykonujesz? 

— A dlaczegoż nie' miałbym 
go wykonywać? — zdziwił się 
Abram Goldin. — Pozwalam so 
bie nawet na jedzenie chleba 
z masłem. Fotografia, to taka 
proszę ja pana, rzecz, że jeśli się 
nią człowiek zajmuje, to może 
sobie pozwolić nawet na chleb 
z maslem. He—he!.. I idzie mu 
na zdrowie. 

— Mta'a-ak, — odezwał się 


przez Filipa Augusta w roku | 
i 


.| które będą ruchome, 


Niemczech najstarsze muzeum z0- 
stało założone w XVI w., w roku 
1559, przez Augusta Saskiego w 
Dreznie. Posiada ono szereg cie- 
kawych dokumentów z epoki Re- 
nesansu niemieckiego. 

Największy rozkwit muzeów w 
Europie przypada dopiero na wiek 
XIX, Wielkie odkrycia geograficz” 
ne i archeologiczne, badania i wy- 
nalazki sprawiły, że gromadzenie 
zabytków czy dawnych dzieł 
współczesnych wymagało specjal. 
nego ujęcia i w ten sposób po- 
wstała specjalna nauka — muze- 
ologia, która ujęła w ścisłe kano- 
ny sposób urządzania i utrzymy- 
wania ładu w muzeach. 

W Polsce muzea istnieją w sze- 


1204. Wielkimi mecenasami sztuki 
we Francji byli wszyscy następcy 
Franciszka I, a przede wszystkim 
Ludwik XIV, twórca szeregu wspa 
niałych budowli w Paryżu i okoli” 
cy, z Luwrem i Wersalem na cze- 
le. Wielka Brytania szczyci się po 
siadaniem największego i najbo- 
gatszego muzeum na świecie. Jest 
nim British Museum, znajdujące 
się w Londynie, a założone przez 


żone wśród wspaniałych ogrodów, 
| stanowiących przedłużenie Hyde- 
(Parku. Najstarsze w Anglii jest 
Ashmole - Museum w Oxfordzie; 
| datuje się ono z roku 1679. -W 


w  Sukiennicach, założonych w 
Krakowie w. XIV -w.* ' Aczkolwiek 
zdawałoby się, . że «w Warszawie, 
jako w stolicy kraju,. znajdują: się 
najcenniejsze pamiątki - i zabytki 
kultury. i sztuki. polskiej, = dopiero 
po obejrzeniu - muzeów +- Krakowa, 
Lwowa i Wilna, możemy stwier- 
dzić, iż zabytki muzealne Polski 
są nierównomiernie rozrzucone po 
wszystkich nieomal miastach pro- 
winejonalnych, : w” których - przesz- 
łość historyczna splotła się -nie- 
rozerwalnie z zabytkami, : stano- 
wiącymi prawdziwy skarbiec kul- 
tury narodowej. i 
MUZEUM: OKRĘTOWE 
W SZTOKHOLMIE, 
W tych dniach w Sztokholmie 


regu większych miast, nastarsze | otwarte zostało muzeum . okręto- 


we, : które zaliczyć można :do 'naj- 
ciekawszych muzeów. tego rodza- 
ju na; świecie. : Muzeum obejmuje 
dwa działy: marynarki wojennej i 
handlowej. i 

W dziale. marynarki* wojennej 
znajduje się : piękny : zbiór -modeli 
okrętów, od „najstarszych jedno- 
stek bojowych do najbardziej no- 
woczesnych.' 'Nie wiele“ muzeów 
może poszczycić się tak 'wspania- 
łą i bogatą kolekcją. Zarząd: mu- 
zeum zwrócił uwagę nie' tylko na 
zebranie ‘odpowiednich “obiektów 
muzealnych, 'ale także na właści. 
we rozplanowanie przedmiotów, 
by całość była zrozumiała i do- 
stępna dla wszystkich. Sala po- 
święcona epoce króla'Wazży, za- 
| wiera pierwsze działo, odlane w 


Podbój Arktydy trwa... 


Zastępca 


dyrektora Instytutu wyspu Tajmir, między Jenisejem |ty prawdopodobnie bardzo . obii- soli, różnych rud'i innych minera- 


Arktycznego ZSSR., profesor Ur-|a Leną odkryte zostały źródła naf |te, jak również * łożyska “grafitu, |łów. Na półwyspie Kola znalezio- 


wancow, oceniając znaczenie wy- 
prawy polarnej Papanina, oświad 


nych prowadzone będą dalej. 

W okolicach bieguna stopniowo 
stworzona zostanie taka sama 
sięć naukowo - badawczych sta- 
„cyj, pracujących: bezustannie, jak 
| wzdłuż całego wybrzeża polarne- 
go. Niektóre z tych stacyj będą 
automatyczne (bez obsługi), nie- 
a niektóre 
wreszcie stałe. 

Badania przeprowadzone do- 
tychczas wykazały, że bogactwa 
surowców w. Arktydzie są kolosal 
ne. Same zapasy węgla obliczane 
są na 600 miliardów ton. 

Na terytorium Arktydy północ- 
no - wschodniej, na wschód od 
rzeki Leny aż po Czukczów, od- 
kryto wiele łożysk cyny. Na tym 
samym terytorium znajdują się 
bogate łożyska ołowiu, srebra, cyn 
ku i innych rud. W rejonie pół- 


czerwonym światełkiem, trzeba.... 

— Tak, tak, — kiwał głową Sa- 
pogow, spoglądając ironicznie na 
Goldina.—Czerwone światełko, o: 
czywiście, ciemny pokój. Ale też 
spryciarz z tego Żydowina. Czy 
wy. się tego gdzie uczycie, czy 
co?.. A może tak sami z siebie. 
„Daj mi, powiada, ciemny po- 
kój”. Ha-ha! Nie ma tak dobrze... 
Zaraz mi wyjmij! 


SAPOGÓW 


niepewnie Sapogow, przestępując 
z nogi na nogę. — Wiesz co, brat- 
ku... Udowodnij mi to. Władza 
kazała zrobić „kontrol“... 

— Z całą przyjemnością, — 
przystał ochoczo Abram Goldin. 
— Zrobimy tu zaraz taką fotogra- 
fijkę, że sam się pan w sobie za 
kocha. Proszę usiąść... O, tak. 
wik, odrobinkę przechylić 1 ZTO | rze? Co tò za kuty naród! „Ciem- 
bić troszkę inteligentniejszy wy: iad kójć, Ta-ak... Ha- 
raz twarzy... usta można zamknąć. | z „pa okr R ORGA bi 
Niech pan zamknie usta! Niech | Pdf GÓR SEKE DRYKÓE 

à wN AE SL gb w tym pokoju.. Nie ma głupich. 
pan nie robi takiej miny, jak gdy- Wyjmuj! 
by pana bolały zęby. W nosie,| 777 
jeśli to panu nie sprawia różni-| 7, Dobrze, 5 westchnął Gok 
cy, można tymczasem nie dł- dm i wyjął z aparatu białą kli- 
bać... Później, gdy już skończę, |SZ€* — Proszę, niech pan patrzy. 
można będzie dinbać, a na razie| Sapogow wziął kliszę, spojrzał 
niech pan trzyma ręce na pier:| na nią — i poczuł w piersi strasz 
siach. P-cszę się teraz nie ruszać. liwą, ciężką, dotkliwą krzywdę. Ą 
teraz ma pan wyjatkowo kulta) — Taak.. A więc to ja tak wy 
ralną minę. Uwaga! Już. Dzię | glądam? Ładny z ciebie fotograf. 
kuję. Teraz może pan robić ze | Kozumiem! 
swym nosem, co się panu żywnie | — Co pan rozumie? — przera' 
podoba. ził się Goldin. 

Sapogow wstał, z rozkoszą roz*| Policjant spojrzał ponuro na 
prostował potężne cielsko i za*; Goldina... 
ciekawiony wyciągnął rękę doj __ Ano to,.że chytry: z. ciebie 
aparam; muit człowiek. Jutro ci każą wyjechać, 

EA P is ob w ciągu dwudziestu czterech go- 

— (Coś tam zmajstrował. Po- Kaze 
każ... 

— Uważa pan... Teraz jeszcze 
nie można. Teraz nie jeszcze. 
nie ma. Muszę pójść do ciemne- 
go pokoju i wywołać negatyw. 

Sapogow  pogroził Goldinowi 
palcem i uśmiechnął się. 

— He „he! Stary kawał. Nie, , 
bracie, zaraz mi tu pokaż.. Bo| — Bonżur, — powitał go grze- 
tak to każdy potrafi. cznie Szepszelewicz. — Jak się 

— Co pan wygaduje? — za: Pan miewa? | 
niepokcił się fetogzaf.—Jakże mo:| — Tak sobie... Jesteś rzemieśl- 
gę panu pokazać, skoro klisza nikiem? A jakim ty jesteś rze: 
nie jest jeszcze wywołana? Trze: mieślnikiem. 
ba pójść do ciemnego pokoju, z|j — Litografem. Etykiety roz: 


— No, mogę wyjąć, ale klisza 
będzie zupe!_ie biała... I od razu 
się prześwietli... 

Sapogowa ogarnał zachwyt. 

— I skąd się też u was to bie: 


Sapogow stał w pracowni lito" 
graficznej Dawida  Szepszelewi: 
cza, i oczy jego prześlizgiwały się 
podejrzliwie po dziwnych jakichś 
tablicach i kamieniach, rozrzuco* 
nych w nieładzie po wszystkich 
kątach. 


ZO W O | R ——— 


PS 


DS 
f zoUŁ toot 


55 
Si 


eR DE BARES? 


i Li Ź Z j 
WYM 
s 


KOMUNIKACJA POD BIEGUNEM. 


Droga wyprawy Papanina na krze lodowej. 


maite robię, zaproszenia. Bilety 
wizytowe również... 

— A to mi to, uważasz, pokaż, 
— mrugnąt porozumiewawczo Sa 
pogow. 4 qag 

— Z przyjemnością. Zaraz, pro 
szę pana władzy, bilecik wydru' 
kujemy. Jak szanowny: pan się na 
zywa? Sapogow, Paweł Maksymo- 
wiez. Momencik. Napiszemy to 
wprost na kamieniu. 2 

— Dokąd idziesz? — zatrwożył 
się Sapogow. — Przy mnie tu, 
bracie, pisz. | 

— Ależ przy panu. O, ta tym 
tutaj kamieniu. 

Pochylił się nad kamieniem, a 
Sapogow patrzył mu przez ramię. 

— Co ty tam piszesz? A bo to 
tak? wo UR 

— -To nic, — uspokoił go Szep- 
szelewicz. — Na: kamieniu piszę 
na wspak, a na bilecie będzie na- 
pis, jak się patrzy. 

Sapogow „,schylił. się i. położył 
dłoń na ramieniu litografa. 

— Nie, tak nie trzeba. Nie chcę 
tego. Tylko bez krętactwa, bra- 
ciszku. Po rosyjsku pisz! 

— Toć piszę przecież po rosyj: 
sku. Tu tylko na wspak: trzeba... 

Sapogow się roześmiał. ' 

— Ale, trzeba. Nie, bratku, nie 
trzeba! Pisz porządnie,:od strony 
lewej ku prawej. da 

— O Boże! Co pan wygaduje! 
Toć wówczas odbicie będzie do 
niczego. RADE i 

— Pisz, jak ci mówię, — rzekł 
surowo Sapogow. — Nie strugaj 
wariata, 

Litograf wzruszył ramionami 
i pochylił się nad kamieniem. - 

Po dziesięciu. minutach pełen 
skupienia Sapogow obracał w rę' 
kach bilet wizytowy i marszcząc 
czoło czytał: MPAA OZI 
— wogopaS zciwomyskaM łewaP. 

Na sercu miał wielki.ciężar. - 

— Tak. A więc to jest wogopaS 
zciwomyskaM łewaP? Rozumiem. 
Kpinki sobie: robić- z władzy — 
do tego pan pierwszy. Rozumiem. 
Piękny z pana rzemieślnik. Zano: 
tujemy to sobie. Jutre w. ciągu 


no łożyska rudy nefelino - apaty- 
towej, niklu, . żelaza i innych me- 
tali. 4-053: EN , 

Przy. ujściu , Jeniseju,- gdzie w 
roku 1922 odkryte .zostąły łożyska 
rud i węgla, budowany jest obec- 
nie. największy. kombinat: w: ZSSR 
dia; produkcji; i: obróbki: tych „ród. 
Kombinat ‘ten ' zatrudniać będzie 
10.000 robotników. „Na Jeniseju i 
w. cieśninie: Igarskiej zbudowany 
został port. polarny; Igarka z zakła 
dem drzewqym - i; tartakiem, jak 
również 'z' innymi: przedsiębiorstwa 


„|mi. Do ;portu : tego corocznie w 


okresie... nawigacyjnym . -zawijają 
dziesiątki: tak sowieckich: jak'; za- 
granicznych: okrętów. ` u 
/ Załudnianie rejonów - arktycz- 
nych następuje systematycznie, a 
to zaludnienie  Arktydy. przyczynia 
się w+znacznej mierze- -także do 
opanowania: i ' wyzyskania. bo- 
gactw naturalnych: tych okolic. 


' dwudziestu czterech godzin. - 
Zasępiła się dobroduszna twarz 
wychodzącego . 
pogowa. ` A 
` Widniała na niej gorycz nieza: 
słażonej krzywdy. 


z pracowni Sa 


Szwecji i poszczególne części sta- 
rych okrętów wraz ze znanym 
„słoniem” Eryka XIV. Powszeche 
ne zaciekawienie * budzi dokładna 
kopia 'kajuty z jachtu króla Gu- 
stawa III, lubującego się w prze» 
pychu. W kabinie znajdują się 
krzesła i ławki, obite jedwabiem, 
jakim pokryte były fotele królew= 
skie. Jedwab ten zarząd muzeum 
otrzymał z pałacu królewskiego w 
Sztokholmie. 


Dział: marynarki handlowej ilu- 
struje historię rozwoju handlu mor 
skiego, począwszy od zwykłych 
barek aż do najnowszych modeli 
okrętów handlowych i pasażer- 
skich, budowanych w stoczniach 
szwedzkich. Ponadto dział ten za* 
wiera dane, dotyczące ruchu to» 
warowego i tras komunikacyje 
nych. Muzeum posiada oryginal- 
ną mapę świetlną, na której za na 
ciśnięciem odpowiedniego guzika 
można zobrazować trasę okrętów, 
idących np. do Indyj wschodnich. 
Wówczas bowiem w portach, da 
których zawijają okręty szwedz- 
kiej floty handlowej, zapalają się 
światełka. Mapa ta wskazuje ró- 
wnież miejsce pochodzenia róż» 
nych towarów, importowanych do 
Szwecji. 

Dział Indyj Wschodnich potrak- 
towany jest ze szczególną staran- 
nośćcią. Zawiera on m. in. orygi- 
nalny. model pierwszego okrętu 
szwedżkiego, który dopłynął da 
brzegów Indyj, portret kapitana 
tego okrętu; wiele oryginalnych 
przedmiotów, pochodzących ze, 
stątku'i t. p. a 

Jedna z sal muzeum poświęco: : 
na jest instrumentom nawigacyj- | 
nym, ponadto znajdują się tam. 
modele statków ratowniczych, la-' 
tarni- morskich, portów,  doków,' 
modele: statków rzecznych, komu- 
nikacyjnych, handłowych i t. p. 

Całość muzeum jest rzeczywiś., 
cie imponująca. Nie ma zagadnie- 
nia, związanego z marynarką ham 
dlową czy wojenną, które nie by» 
toby odpowiednio oświetlone | zaa 
demonstrowane, to też muzeum 
to posiada także. dużą wartość 
dydaktyczną. 


A to: staruch! 
dzieje? 
Zdumione 
w aparat. 
-.- Maszyna, — wzruszył ramio- 
nami stary. — Czy pan tego nie 


I jak też się te 


spojrzenie utkwił 


„wogopaS, — rozmyślał polic | widzi? 


jant ciężko wzdychając, — zciwo 
WREN E T O T à 


Stary Lejba Buckus zarabiał na 
życie dzięki eksploatacji zdumie- 
wającego wynalazku, który. wpra' 
wiał w zachwyt wszystkich ` oko 
licznych chłopaków. Był to nie 
zwykły aparat o dwóch. otwo:* 
rach; w jeden z. tych „otworów 
wrzucano  pięciokopiejkową mo: 
netę, a z drugiego wypadał kawa 
łek czekolady, owinięty w- kolo 
rowy papierek. Wielu chłopaków 
wiedziało, o tym, że akurat taką 


samą ,czekoladkę można kupić w | Pracuj, 


sklepie: bez żadnego aparatu, ale 
właśnie aparat na skwerku pocią: 
gał ichh młode, żądne' poznania 
uinysły..-/ | iv ŻE 
Sapogow podszedł do starego 
Lejby i lakonicznie: go zagadnął: 
— Hej, ty.» rzemieślniku!.. Co 


Starzęc podniósł -na policjanta 
zaczerwienione 'oczy i' z. zimną 
krwią: odpowiedział: 

— Czekoladę robię. + ` 

—— Jakże ty ją robisz? — spytał 
nieufnie Sapogow, przyglądając 
się dziwnemu aparatowi. 

— Pyta się: pan jak? Zwyczaj: 
nie. Tu się.wrzuca monetę, a stąd 
wypada. czekoladka., paoi; 

„— E, kłamiesz, — uciął Sapo 
gow. — To niemóżliwe!' 

— «Dlaczego * niemożliwe? A 
właśnie, że możliwe! Zaraz się 
pan przekona. © « í 

"Starzec wyjął z. kieszeni mone 
tę pięciokopiejkową i wrzucił ją 
w otwór. Gdy z drugiego otworu 
wyskoczyła czekoladka, . wówczas 


— Maszyna maszyną, ale jakże 
to się robi? Toć moneta jest mie» 
dziana, twarda, a czekolada mięk- 
ka, słodka. I niby jak z twardej 
‚monety. może się zrobić taka 
| smaczna rzecz? 

Stary spojrzał uważnie na Sa 
|pogowa i zwolna opuścił zaczer 
wienione powieki. 

'— Elektryczność i kwasy. Kwa 
sy'zmiękczają, elektryczność prze 
kształca, a sprężyna wyrzuca, 

— No, no, — kręcił głową. — 
Czego też ci ludzie nie wymyślą. 
j, staruchu! Zmyślne to bar: 


dzo. 

— Toć ja pracuję, — rzekł sta 
ry. 

— Ano pracuj. To, bracie, sztu 
ka! Nie każdy potrafi. Do .widze* 
nia! 

I to, co Sapogow. uczynił zaraz 
po tym słowie, można by chyba 
wytłumaczyć tylko jego zdumie* 
niem i wielką czcią wobec tajem* 
nic przyrody i głębi ludzkiej my» 
áli: przyjacielskim gestem „podał 
rękę staremu fabrykantowi cze 
kolady. 


Nazajutrz Szepszelewicz i Gok 
din wraz z rodzinami wyjeżdżali 
z Jałty najwcześniejszym statt 
kiem. 

"Sapogow służbowo asystował 
przy ich odjeździe. 

— Nie mam do was żalu, — 
skonstatował, kiwając dobrodusz 
nie głową. — Bywa Żyd jak się 
patrzy, bez cygaństwa, a bywa też 
i inny rodzaj — szachrajski. Je 
' sli doprawdy coś Żyd robi: cze: 
koladę, czy tam co innego, to go 


Sapogow rozdziawił gębę z za*|nie tknę. Nie. Ale jeśli wogopa$ 


„chwytu i zaśmiewając się zawołał: 
— Jakże to tak? O, mój Boże! 


zciwomiskaM łewaP, — to po co?, 
j aE a 


Pomocy dla Hiszpanii 


Str. 5 


domagają się robotnicy francuscy 


Agencja PAT donosi z Paryża. 

Premier Blum spotkawszy się 
ze zdecydowanym oporem senat ' 
przeciwko ustawom finansowym, 
które załatwiały kwestie skarbo- 
we dla Rządu na zbyt długi, zda- 
niem senatorów okres. Skap''-lo- 
wał przed tym stanowiskiem, nie 
chcąc doprowadzać do konfliktu 
między obu izbami na płaszczyź 
nie parlamentarnej, tymbardziej, 
że nie był zbyt pewien, czy depu: 
towani i ministrowie radykalni 
wytrwają w tej kampanii przy je- 
go boku. Natomiast kampania 
przeciw senatowi jako przeciw 
instytucji rzucającej kłody na dro 
gę pracy Rządu, kierowanego 
przez socjalistów, rozwijać się po- 
czyna na ternie poza parlamen- 
tarnym. 

Na łamach naczelnego organu 
partii komunistycznej „Popula 
ire“ (?) wicesekr. generalny partii 
Severac zamieszcza dziś artykuł 
wstępny p. t. „Precz z Senatem* 
(Sus au Senat). Autor wywodzi, 
że senat w ogóle z punktu widze- 
nia demokratyczno - parlamentar- 
nego nie ma żadnej racji bytu, 
szczególnie zaś wtedy, kiedy sta: 
je się przeszkodą powstrzymującą 
pracę maszyny państwowej, kie- 
rowanej przez elementy postępo- 


we. 

Dotychczas jednak żadne wiel. 
kie zgromadzenie publiczne, któ- 
reby kampanię prasową wnosiły 
ma ulice, nie został zwołane, a to 


najprawdopodobniej z tego powo | 
du, że szerokie masy socjalistycz: | 


ne i komunistyczne zaabsorbowa- 
ne sę w. chwili obecnej całkowicie 
zagadnieniem daleko dla nich 
ważniej a mianowicie spra- 
wą umów zbiorowych i podwyżek 
płac. 

Strajk pracowników przemysłu 
metalowego, lotniczego, motoro: 
wego oraz. przemysłu chemiczne: 
go objął w ciągu piątku i soboty 
30 tys. robotników. w samym okrę 


gu paryskim, strajki te przybiera 


ją wszędzie charakter strajków 
akupacyjnych. 


Związki zawodowe Generalnej 


Konfederacji Pracy, które dały 
hasło do ruchu strajkowego, wysu 
wają żądania o charakterze nie 
tylko materialnym, ale również o 
charakterze politycznym, domaga: 
jęc się mianowicie udzielenia 
przez Francję pomocy Hiszpanii. 
Poza tym związki zawodowe ste 


rają się zastrzec, że nie żądają 


żadnych podwyżek, lecz że żąda; 
mia ich wysunięte przy rokowa' 


niach o nowe umowy zbiorowe 


mają na celu tylko wyrównanie 


Sięgają po chleb... 


Z Drohobycza donoszą: Więk- 


sza grupa bezrobotnych, wśród 
których znajdowały się kobiety 
i dzieci usiłowała rozcbrać pieczy- 
wo ze straganu na rynku. Policja 
mdaremniła ten zamiar. (ATE). 


płac do poziomu zwyżki kosztów 
utrzymania, . > 

Związki pracodawców zajęły w 
obecnym konflikcie hardzo sta: 
nowcze stanowisko,: opierając się 
na ostatnio uchwalonej przez obie 
izby po bardzo trudnych rokowa: 
niach między izbą a senatem no 
wej ustawie arbitrażowej, która 
nakazuje przeprowadzić postępo- 
wanie- koncyliacyjne i arbitrażo* 
we prokłamowaniem strajku. Pra 
codawcy odmawiają więc przepro 
wadzenia jakichkolwiek rokowań 
ze strajkującymi -do' chwili ev 
kowania fabryk“ przez robotni 
ków, którzy okupują zakłady. 


W sobotę o godz. 19 w wielkiej 
sali byłego dworca północno-za- 
chodniego w Wiedniu, zamienio- 
nego na halę zebrań feldmarsza- 
łeg Goering wygłosił swoją pierw- 
szą mowę agit.cyjną trwającą 3 
godziny. 

Mówca zapewnił, że pracował 
od lat na rzecz Austrii, po czym 
nawiązał do różnic, jakie istniały 
między płebiscytem planowanym 
przez Schuschnigga a wyzraczo- 
nym przez Hitlera. 

Przeciwko Schuschniggowi Goe 
ring ostro wystąpił, nazywając go 


Projekt ustawy 


Wniesiony przez pos. Budzyń. 
skiego projekt ustawy przeciw 
działalności lóż masońskich zawie 
ta w art. 1 zakaz działalności lóż 
i- należenia do' nich. Art. 2 mówi 
6 karze za iprawianie działalno- 
ści masońskiej, która to 'kara bę-. 
dzie nie.niższa od lat 5. Takiej.sa. 
mej karze podlega obywatel pol. 
ski uprawiający działalność ma- 
sońską za granicami kraju niezależ 
nie od miejscowych przepisów 
|prawnych. i 
Karze podlegają także osoby u. 


Wczoraj .po południu. w salo- 
nach ` oficerskiego -Yacht «Klubu 
marsz. Śmigły-Rydz podejmował 
lampką wina koło parlamentarne 


|) Ozonu. Na przyjęciu obecni byli: 


premier gen. Składkowski i min. 
Kasprzycki. EA 

arsz. Edw. Śmigły.Rydz wý- 
głosił,do zebranych. przemówienie, 
w którym nawiązał. do -ostatnich 
wydarzeń. Marsz. Śmigły-Rydz o- 
świadczył m. in.: 

„deśli chodzi o moje przeżycia w 
tamtych godzinach, to muszę stwier 
dzić następujący fakt: mimo całego 
opanowania i trzeźwości, mimo te- 


Młodzież rabuje i kradnie 
nie mogąc uczyć się i pracować 


Ostatnio zwiększyły się w War- 
szawie przestępstwa wśród nie- 
letnich. 

Przed dwoma dniami aresztowa 
no Mariana Grigoriewa, lat 18, 
ucznia kursów zawodowych, zam. 
przy ul. Żelaznej nr. 79, który 
skradł samochód z przed domu 
nt. 3 na ul. Hipotecznej, należący 
do adw. Jana Ostrowskiego. Gri- 
goriew skradł samochód dla odby 
‘cia wraz z kolegami przejażdżki. 

rząd Śledczy aresztował na- 
stępnie Władysława Gąsinowskie- 
go, lat 17, Stanisiawa Michońskie 
go, lat 15, i Czdsława Rojka, lat 
16, którzy dokonali napadu na 
mieszkanie Marii Jóżwik, 
przy ul. Wolskiej nr. 123 į usiło- 
wali obrabować mieszkanie. Na- 
pad zorganizował siostrzeniec Jó- 
żwikowej, Gąsinowski. 

Wczoraj policja aresztowała 
trzech młodocianych złodziei, któ. 
rzy dokonywali drobnych kradzie. 
ży kieszonkowych. Zdobyte w ten 
sposób pieniądze, obracali na przy 
jemności. Młodociani złodzieje gra 


zam. 


sowali przeważnie w Ogrodzie 
Saskim oraz na PI. Żelaznej Bra. 


my. 

Do przechodżącećj przez Pi. że- 
laznej Bramy Marii Wierzbickiej, 
zam. przy ul. . Chełmskiej nr. 11, 
podszedł jakiś młodociany- osob- 
nik i zaproponował kupno pier- 
ścionka. Wierzbicka wzięła port- 
monetkę do ręki i poczęła oglą- 
dać. W tym momencie podeszło 
do niej dwóch młodych chłopców, 
którzy usiłowali wyciągnąć jej z 
koszyka : różne drobiazgi. 

Wierzbicka zorientowała się, że 
są to młodociani złodzieje i wszczę 
ła alarm. Policjant wszystkich 
trzech złodziejaszków ujął i prze- 
prowadził do komisariatu, Oka. 
zało się, że są to' Aleksander Czaj 
ka, lat 16, Eugeniusz Ząbkowski, 
lat 13, i. Jan Kolasiński, lat 13, 
wszyscy zamieszkali w tak zw. 
„Cyrku'* przy ul. Dzikiej nr. 4. W 
czasie rewizji znaleziono przy 
nich różne drobiazgi, pochodzące 


jz kradzieży. 


Poza tym pracodawcy ` zgóry 
oświadczają, że nie będą mogli 
przyjąć żądania podwyżek wyrów 
nawczych przy obecnej ciężkiej 
sytuacji finansowej przedsię: 
biorstw. Ogólne położenie straj 
kowe nabiera przeto coraz poważ 
niejszego charakteru. 

Rząd premiera Bluma, który 
delegował do tych spraw b. min, 
finansów i sprawiedliwości a o 
bechego ministra stanu Vincent 
Auriola, zwrócił całą swą uwagę 
na to niezwykle trudne zagadnie- 
„nie społeczne, które jednakże nie 
zostanie prawdopdobnie rozwią: 
zane przed połową przyszłego ty: 


godnia, choćby ze względu na to, 
że prezydia związków zawodo* 
wych mają odbyć swą szeroką 
konferencję wewnętrzną dopiero 
w poniedziałek. 


R 
+s 


Najciekawsze w tej depeszy jest to; 
še bratni „Populaire“ nagle został or» 
ganem partii komunistycznej, zaś po- 
czciwy tow. Severac został wg PAT:a 
najoczywiściej sekretarzem generaln; 
francuskiej komparis „Awans“ 
hojny. Ciekawe tylko, co na to „fran 
cuscy komuniści“. 

„»? takich pomyłkach jest metoda” 
— powiedziałby ktoś uważny. Metoda 
zgoła dla agencji takiej jak PAT nie- 


| przystojna. 


sBrunatna zaraza” 
- Goering krytykuje klero-faszyzm austriacki 


„słabeuszem, którym jeszcze sięjnia się z obecną sytuacją w Niem 
'zajmą sądy. O Schuschniggu wyra: | czech. 


ził się dalej, że nawet nie zdołał 


umrzeć za swoje przekonania. | 


Postąpił on jak tchórz, ustę- 
pując ze swego posterunku. 
Goering oświadczył że 7 minut 
trwało starcie z powierzchni zie: 
ma frontu patriotycznego. Jest to 
dowodsm,jak wielkim bluffem 
ibył ten cały ruch. 

Wbrew napadom prasy żydow- 


Ta „zaraz brązowa”, dzięki któ- 


rej Niemcy osiągnęły swój stan 
obecny, 
rozpoczęła się w Austrii od zbra 
tania się z narodowymi socjalista: 
mi. 


gospodarczy i moralny, 


Przechodząc do spraw areszto* 
wań w Austrii twierdzi, że aczkol 


wiek były Rząd austriacki zasłu- 
guje'na karę śmierci, to jednak 
nie będzie wprowadzony Austrii 
żaden trybunał rewolucyjny. 
Aresztowania te są raczej przepro 
wądzane — jak twierdzi mów 


skiej, która nazywa narodowy so- 
icjalizm w Niemczech „brązową 
zarazą”, nawołuje on do zapozna: 


antymasońskiej 


krywające masonów i przeciwdzia 
łające w*tej dziedzinie władzom 
państwowym.-Skazany za działał. 
tość masońską traci prawo do 
„pensji i emerytur ze skarbu pań- 
stwa. Projekt ustawy orzeka kon 
ifiskatę majątku lóż masońskich 
chociażby formalnie były one za- 


politycznych, a jeżeli kto niewin- 


ea — dla ochrony tych 5 niewie | 
nie parę dni posiedzi w areszcie, 


to nie ma powodu alarmować za 
granicy dzięki swcim stosunkom. 


. Mówca oświadczy „uroczyście, że 


najmniejsza próba działalności le. | 


gitymistycznej będzie uważana 
jako zdrada stanu. 


| Marsz. Śmigly-Rydz 


pisane na- nazwiska -osób prywat. 
nych. Wykonanie ustawy porucza 
się ministrowi sprawiedliwości. 
Projekt zawiera krótkie uzasad- 
nienie w którym podkreślono szko 
dliwość masonerii dla państwa. 


Radio warszawskie 


PONIEDZIAŁEK, 28.111 


6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6,40 Mu. 
zyka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muz. 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.15 Aud. 
dla szkół. 11.40 Wywiad z optykiem. 
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 
Wiad. gosp. 15.45 „Z pieśnią po kraju“. 
16.15 Ork. Nagujewskiego (z Łodzi). 
16.50 Pog. 17.00 „Film w szkole”. 17.15 
Rec. fortepian. St. Szpinalskiego. 17.50 
Wiad. sport. 18.10 Płyty. 16.30 Program. 
18.30 Aud. dla wsi. 19.00 „Magia sportu“ 
słuchowisko Józefa Kempy. 19.30 „Wy 


wydarzeniach 


[80 że to opanowanie . zachowałem, 
że chłodno liczyiem wszelkie ewen- 
tualności, wszelkie możliwości, że 
pracowałem ZIMNA GŁOWA, to 
jednak w tamtych godzinach SER- | twórca czy spożyw ca*—dialog w oprac. 
CA ZIMNEGO zachować nie mo-| Stanisława Thugutta. 19.50 Pog. akt. 
głem. W tego rodzaju warunkach |20,00 „Kalejdóskop* aud. muz. 2045 
można zachować zimne serce tylko Dziennik i pog. 21.00 W pierwszą rocz. 
wtedy, gdy ma się albo bardzo du-| nice Smierci Karola Szymanowskiego. 
żo cynizmu, albo też dużo zawiedzio | Koncert Symf. W przerwie: Nowości li- 
nego, a więc na amen skwaśniałego | +, cie, 22.50 Om. dziennik. 
egocentryzmu. Była to jak gdyby n 
letnia burza, po której zawsze od-| WARSZAWĄ II. 13.00 Koncert rozryw 
dycha się pelną piersią, słusznie czy | kowy (płyty). 14.00 Parę informacyj. 
niesłusznie powiadają, że po takiej | 14,05 Program na jutro. 14.10 Koncert 
burzy zawsze jest dużo w atmosfe- | solistów. 15.00 „Hale i chłodnie stolicy“. 
rze... OQzonu. 15.15 Wiad. sportowe. 15.20 Zespół 
'Liczne depesze, które otrzymywa- | Adamskiej + Grosmanowej. 18.00 Sonaty 
łem z całej Polski, udowodniły mì, | Brahmsa (płyty). 18.50 Muz. lekka 
że to, co się działo, działo się nie-| (płyty). 19.55 Życie kulturalne stolicy, 
tylko w Warszawie, ale w całej Pol| 22,90 Reportaż. 22.15 Kiepura (płyty). 


Sce, 22.30 Muz. ta 
Patrząc na przejawy naszego ży- ZA 
cia politycznego, niejednokrotnie 


mam wrażenie, że jestem w teatrze 
i że przede mną rozwija się pierw- 
szy akt „Wyzwolenia* Wyspiańskie- 
go. W tym pierwszym akcie jest jed ' 
na scena, gdzie przewódcy  najroz- 
maitszych grup głoszą hasła, recep- 
ty, które nieomylnie mają doprowa-| PRZED WYJAZDEM NASZYCH PŁY. 
dzić do zbawienia ojczyzny, głoszą | WAKÓW NA MISTRZOSTWA EURO. 
swe hasła z ogromną ekskluzywno- PY W LONDYNIE. 


ścią i bezwzględnością, Polski Związek Pływacki 
: prowadzi 
Dlatego, kiedy niejednokrotnie do KO akid  w-apriwić rokociw 


i pchod: ludzi to w >, 
a gAn pozy lezy = wiedli nia meczu waterpolo Polska — Szwecja 


zapałem powiadają: tylko „dyktatu | przed wyjazdem drużyny na mistrzostwa 
ra wojska”, tylko „totalizm“, albo| Europy w Londynie. Wraz z drużyną 
tylko „demokracja“, tylko „władz- | waterpolo mają wyjechać na mistrzo- 
two ludu“, albo też taki lub innyj stwa Europy Bocheński, Heidrich i Je- 
„front“, dodając bardzo często, że| drysik. A 

srogo będę odpowiadał za to, jeśli| Trenerem naszych waterpolistów bę. 
nie przyczynię się do zwycięstwa | dzie najprawdopodobniej Węgier Raj. 
"tóregoś z tych „frontów“ — to wte| ki. Poza tym, jak» trener pływaków. 
Av nie mogę oprzeć się wrażeniu, | przyjedzie definitywnie  Ameryxanin 


że oto patrzę na scenę z przytoczo- 
nej przeze mnie sztuki Wyspiańskie 


go. 
Przyznam się, że jestem wrażliwy 


Steep. Polski Związek Pływacki otrzy. 

mał już od Amerykanina potwierdzenie 

przyjazdu na 4 miesiące do Polski. 
Projektowane tournee  węgierski*o 


wa działanie sztuki, ale wrażliwy je | pływaków po Polsce zostało odwołane 


stem na głos obowiazku i mimo naj 
vtekszych, naięorętszych wzruszeń, 
bedę szedł zawsze tą drogo. którą 
mi sumienie iść nakazuje. (PAT) 


(Robotnicy popiera cie 
swoje pismo 


HEUSER NOKAUTUJE ROTHA 
I ZDOBYWA MISTRZOSTWO 
ŚWIATA. 

W meczu boks: „kim o mistrzostwo 
świata wagi półcieżkiej, Niemiec Henser 
pokonał Belga Rotha przez k. o. w 7-ej 
redzie, zdobywając tytuł mistrza świa- 
ta europejskiej Federacji Bokserskiej. 


Policja w czasie ostatnich zajść 


Na czwartkowym posiedzeniu 
Senatu p. senatorka  Macieszyna 
zgłosiła następującą interpelację 
do Prezesa Rady Ministrów. 

„Ostatnie dni ubiegłego tygod. 
nia były dniami próby. zwariości 
i solidarności społeczeństwa pol- 
skiego i. jego politycznej dojrza- 
łości. Egzamin jaki zdaliśmy wy- 
padł pomyślnie, jednak niestety 
dostrzegaliśmy pewne zgrzyty, kto 
re zakłóciły ogólny poważny i 
podniosły nastrój społeczeństwa. 
Były to gorszące i karygodne zaj. 
ścia w dniach 19 i 20 marca r. b. 
Zajścią te muszą napawać głęboką 
troską każdego, kto patrzy w ju. 
tro Polski. 

Nie jest bowiem pocieszającym 
zjawiskiem, że w chwili kiedy 
przed Polską stają wielkie zagad. 
nienia, kiedy konieczne się staje 
skoncentrowanie koło tych donio- 
słych zadań państwowych wszyst- 
kich narodowości państwo polskie 
zamieszkujących, krzykliwa część 
młodzieży tę właśnie chwilę uzna. 
ła za stosowną do urządzania a. 
wantur antysemickich. 

Bicie przechodniów Żydów o- 
raz chrześcijan uśmierzających a- 

À IPEE VENAIT. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 28 marca — noc: 
Lewkowicz F. — Sobieskiego 16-b 
tel. 114-34, 
Drach T. 
tel. 104-45. 


Schönberg M. — pl. Zgody 7, tel. 
182-58. 


Madalińskiego 9, 


św. Gertrudy 18, tel. 


Z miasta 


ŚRODKI OCHRONNE 
PRZY ZWALCZANIU 
PRYSZCZYCY. 

Z powodu stwierdzenia wypadku 
pryszczycy wśród zwierząt racico- 
wych w Krzyszkowicach pow. Kra- 
ków — Zarząd Miejski, celem. zapo- 
bieżenia zawleczeniu tej choroby na 
teren miasta, zamknął aż do odwo- 
łania targi na zwierzęta hodowlane 
na Zabłociu, odbywające się w piąt- 
ki każdego tygodnia. 

Równocześnie wydano zarządzenie, 
że zwierzęta rzeźne na targowicę 


centralną przy rzeźni miejskiej mo- | 
gą być dostarczane tylko kolejazni, | 


wantury, potrącanie, nawet bicie 
kobiet, rozbijanie szyb wystawo- 
wych połączone z rabunkiem, 
wzmożony krzykliwy kolportaż an 
tysemickich brukowców, wygry- 
wanie ogólno narodowych manife 
stacji dla celów  partyjno - poli- 
tycznych Ft. d. wszystko to cośmy 
w owych dnia zaobserwować mo- 
gli na ulicach Warszawy i miast 
prowincjonalnych wzbudzać musi 
najgiębszy niepokój. 

Z drugiej strony zmuszona je- 
stem stwierdzić, że władze poli- 
cyjne nie wykazały dostatecznej 
energii w obronie porządku pu- 
blicznego i ładu prawnego. 

Czyżby należało to tłumaczyć 
brakiem odpowiednich instrukcji 
czy też innymi względami? 

W trosce o to by podobne ka- 
rygodne wybryki się nie powtó- 
tzyły i wobec nadchodzących nie- 
wątpliwie może cięższych może 
donioślejszych wydarzeń zapytuję 
p. Premiera jakie środki zamierza 
on przedsięwziąć, aby ukrócić te 
niewątpliwie objawy anarchii i 
wytworzyć warunki dla działania 
sił zdrowych i twórczych, które te 
raz ulegają zahamowaniu”. 


onika krakowska 


wozami, samochodami i innymi środ 
kami lokomocji. Handel domokrąż- 
ny zwierzętami racicowymi na te-. 
renie miasta jest wzbroniony. Mle- 
ko, przywożone z Krzyszkowie mo- 
ż: być dostarczane tylko w stanie 
przegotowanym. 


Radio krakowskie 
PONIEDZIAŁEK, 28.II1 

1345 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Z arcydzieł 
literatury skrzypcowej (płyty). 15.05 
Aud. dla dzieci: a) skrzynka, b) „Gdy 
słoneczko przygrzeje*.dielog Anny Waj- 
dowej. 15.25 Lokalne wiad. gosp.. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 „Najmileze 
pieśni*. 18.40 Odczyt: „Profil geolo- 
giczny Zagłębia węglowego“  wygł. 
Maksymilian Ćwikliński. 23.00 Muzyka 
lekka (płyty). 

WTOREK, 29 marca. 

11.40 Muzyka francuska — płyty. 
18.45 Ogródki szkolne — pogad. — 
13.55 Koncert rozrywkowy (płyty). 
14.45 Wiad. bieżęce. 14.50 Ignacy 
Friedman gra... (płyty). 15.05 „Czy 
wiecie, że...". 15,25 Lokalne wiadom. 
gospod. 18.10 Lokalne wiad. sporto- 
we. 18.15 Koncert orkiestry dętej 
i Tow. Tramwajarzy Krakowskich 
pod dyr. Stanisława Bukłaka. 18,55 
Program. 


(ronika Poznańcio - Pomorska 


Rad o-Poznań 
PONIEDZIAŁEK, 28.III 


13.00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania. 13.05 Koncert życzeń, 14.05 
Przegląd giełdowy. 14.15 Rozmaitości — 
płyty. 18.10 Wiad. sport. lokalne. 18.15 
Program. 18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 
Pog. spo! czna. 18.35 Muzyka dla dzie 
ci — płyty. 18.55 Co dzieci usłyszą 
w radio? 23.30 Muzyka rozrywkowa 
płyty. 

WTOREK, 29 marca. 

11.40 Fryderyk Lamond gra Bee- 
thovena.. 13.00 Życie kulturalne i 
społeczne Poznania. 13.05 Muzyka 
kompozytorów polskich. Płyty. 14.05 
Przegląd giełdowy. 14.15 Muzyka 
kompozytorów polskich — d. c. — 
Płyty. 18.10 Wiad. sport. lokalne — 


E WIADOMOSCI SPORTOWE —3 


ARGENTYNA JEDNAK NIE 
PRZYJEŻDŻA DO EUROPY. 
Dziennik francuski „Paris Soir* do. 
nosi z Buenos Aires, że argentyński 
związek piłkarski 26 głosami przeciw: 
ko 6 postanowił definitywnie wycofać 
się z piłkarskich mistrzostw świata, któ. 

re się odbędą we Francji. 


WILLS - MOODY PRZYBĘDZIE 
NAPEWNO DO EUROPY. 

Jak się dowiadujemy, b. . mistrzyci 
świata w tenisie, Amerykanka Helon 
Wills - Mody przyjeżdża napewno do 
Europy i startować będzie zarówno w 
Wimb.edonie, jak i na mistrzostwach 
Niemiec. Amerykanka oświadczyła przed 
stawicielowi jednego z dziennikżów an 
gielskich, że weźmie również udział w 
mistrzostwach tenisowych Polski, aby 
się spotkać z na'groźniejszą swoją prże 
oiwniczką Polką Jadwigą Jęarzejowskq. 
Polski Związek Lawn Tenisowy dotych. 
czas oficjalnie nie otrzymał zgłoszenia 
Amerykanki, natomiast do mistrzostw 
Polski zgłosiła się Łolenderka Couguer. 
que. Możliwe, że na mistrzostwach doj: 
dzie do sensacyjnego pojedynku pomię: 
dzy Jędrzejowską, Helen Wiłlls-Mody i 
Courguerque. 


18.15 Program. 18.20 Koncert muzy- 
ki popularnej w wyk. Ork. Ochotni- 
czej Straży Pożarnej „Pluszownią'* 
w Kaliszu. 


Rad'o Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 28.111 

13. „Dla każdego coś ładnego“ — 
płyty W przerwie koncertu o godz. 
14.00 Wiad. z Pomorza i parę informa- 
cyj. 18.10 Program. 18.15 Pog. akt. 16.25 
Muzyka baletowa — płyty. 18.40 Lekcja 
języka polskiego, 18.55 Wiad. sport. 
z Pomorza. 23.60 Na dobranoc — płyty. 

WTOREK, 29 marca. 

11,40 W. A. Mozart: Serenada na 
18 instrumentach dętych (Orkiestra 
Opery Berlińskiej pod dyr. L. Ble- 
cha) płyty. 18.00 „Uprawa. buraków 
— pog. — wygł. inż. Andrzej Mik- 
siewicz. 13.10 „Dla każdego coś ła- 
dnego* — płyty. W przerwie o go- 
dzinie 14.00 Wiad. z Pomorza i parę 
informacji. 18.10 Program. 18.15 — 
Edward Grieg: (Londyńska Orkie- 
stra Symfoniczna pod dyr. G. Schne 
evoigt'a) — płyty. 18.85 Rozmowa 
ze słuchaczami Wietcisą'* — pogad. 
Mariana Wojnowskiego. 18.55 Wiad. 
sport. z Pomorza. i 


ATTAK Bi SATEET EREE 


Likwidacja 
„Stowarzyszenia Młodych 
Słowian" 


Dnia 26-go marca r. b. władze 
nadzorcze zawiesiiy działalność 
Stowarzyszenia M:odych Siowian, 
już bowiem  pobieżne zbadanie 
działalności tego Stowarzyszenia 
ujawniło, że organizacja ta nie 
przestrzega obowiązujących prze- 
pisów prawnych, a działalność jej 
była niezgodna ze statutem, wre- 
szcie gospodarka pieniężna Stowa 
rzyszenia znajdowała się w stanie 
utrudniającym jakąkolwiek bądź 
orientację į kontrolę. 

"rar CEO 


$ 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


świeżego powietrza dla płac robotniczych 


Budowa przystani im. Jerzego Michałowicza 


Zbliża się. lato z wszystkimi 
jego radościami i rozrywkami. 
Jedną z najmilszych rozrywek 
warszawskich latem jest Wis- 
ła, zezwalająca na uprawianie 
sportwów wodnych. Specjalnie 
ważny jest dostęp do Wisły 
dla mas robotniczych, które nie 
mogą sobie pozwolić wzorem 
burżujskich rodzin na wyjazd 
nad morze. ‘Istniejąca dotych- 
czas jedyna przystań klubu ro- 

„Skra“ nie mogla 
oczywiście w tych warunkach 
wystarczyć, 

To też pad.a inicjatywa zbu- 
dowania nowej przystani, któ- 
ra umożliwiłaby szerokim ma- 
som proletariatu warszawskie- 
go. korzystanie z Wisły. Inicya 
tywie tej należy jak najgoręcej 
przyklasnąć, Powstał już ko- 
mitet budowy przystani dlz 
robotników, w skład którego 
wchodzą m. in. Juchniewiczo- 
wa, dr, Birencwajś i dr. Bacia. 
Przystań ta, która stanie przy 
wale miedzeszyńskim naprze- 
ciw ulicy Ateńskiej, za przy- 
stanią P. P., W. nazwana bę 
dzie imieniem twórcy sportu 


robotniczego, dr. Jerzego Mi- 
chałowicza. 

100 metrowy dostęp do brze 
gu, spory plac pozwoli na do- 
bre . rozplanowanie budynku, 
plaży sportowych; pomostów i 
pływalni. Według projektu bu- 
dynek przystani będzie dwu- 
tarasowy. W części środkowej 
mieścić się będzie duża sala po 
zwalająca na prowadzenie g 
mnastyki czas zimy. 
skrzydłach budynku mieścić 


się będzie szatnia, najniższą 
kondygnację zajmą  hagary i 
warsztat. 

Komitet budowy rozporzą- 
dza już pewną ilością materia- 
łu budowlanego (piasek, ce- 
ment) tak, że należy sądzić, 
że z początkiem lata przystań 
zostanie otwarta. 

Płuca robonicze, oddychają- 
ce fabrycznym kurzem, będą 
mogły odetchnąć świeżym, 
zdrowym powietrzem, 


` CHEZ: i O Z ZEK 


Wiolka impreza sportu rabotniezeqo 


Bieg lekkoatletyczny i kolarski-Nagrody prasy robotniczej 


W poprzednim numerze -„„Sztafety 
Robotniczej” przynieśliśmy  wiado- 
mość o wielkiej sportowej imprezie 
robotniczej w.dniu 10 kwietnia b. 
r. Dziś możemy do podanych już wia 
domości dorzucić garść świeżych 
faktów. 

Impreza ta, składająca, się z biegu 
na przełaj i biegu kolarskiego prze- 
ścignie to wszystko, co dotychczas 
na terenie sportw robotniczego było 
zrobione. Wzorowana na . zawodach 
francuskiego sportw robotniczego— 
winna zgromadzić większ zą ilość 
sportowców 4% miesportowców, mło- 
dzieży robotniczej. 

Jeś chodzi o lekkoatletów, — to 


bieg będzie przeglądem „przełajow- 


ców“ klubów robotniczych. Poza 
tym W. R. 8. E. O., chcąc umożli- 
wić wzięcie udziału w. zawodach 
sportowców innych działów, podkre- 
sli? zawodników w klasyfikacji. in- 
dywidualnej na poszczególne katego 
rie: 

Trasa „przełaju” lekkoatletyczne- 
go wyniesie 3 klm. Bieg rozpocznie 
się o godz. 10.30 rano.. Start koło 
kina „Swiat“ na Żoliborzu. 

A teraz. przyjemna niespodzianka 
dla zawodników! Imprezą zaintere- 
sowała stę prasa robotnicza i wyzna 


Lisowski czy Michalski 


Bieg o puchar W.Forysia rzuca światło na układ sił 


Pewne światło na wynik biegu o! 


Dnia 10 wałka o pierwsze miejsce 


mistrzostwo WRSKO, który odbę- (nagra się napewno między Lisow- 


dzie się dnia 10 kwietnia na terenie 
Żoliborza i Bielan, rzucały wyniki 'u- 


| skim i Michalskim, ten + ostatni bę- 
dzie się chciał zrewanżować swemu 


zyskane wczoraj na biegu o puchar |towarzyszowi klubowemu za poraż- 


im. Forysia. Wraz z elitą przełajow- 
ców stolicy z Nojim i Wirkusem na 
czele pobiegli biegacze robotniczy, 
zajmując niezłe ' miejsca, 


Nowe powstają, 


Co raz nowe objawy wskazują, że 
sport robotniczy zatacza coraz szersze 
kręgi. 

W ostatnim tygodniu zostały zgłoszo- 
ne do ZRSS-u i RPA trzy nowe kluby 
z Pruszkowa, Qtwockz i Grodziska. 

Klub pruszkowski przy ZZK. posiada 
własne boisko, a pracy swej nie ogra- 
nicza jedynie do piłki nożnej, ale uru- 
chamia również piłkę ręczną, sekcję ko- 
biecą i kulturalną. 

Klub otwocki przy TUR-ze posiada 
zmów obok sekcji piłkarskiej, sekcję ko- 
„larską. Wzmoeni to stan ilościowy ko- 
larzy robotniczych w stolicy. 

W Mińsku Mazowieckim nowopow- 


stare odżywają 


Od kilku lat istniejący RKS. Promień 


tową. 
"Warto podkreślić, że klub żyrardow- 
ski nie idzie po drodze najmniejszegc 
oporu, t. zn. nie zaczyna sportu od pił. 
ki nożnej, ale od gier sportowych i lek. 
kiej atletyki, którą uprawiają mę*czyź. 
ni i kobiety. Treningi w tym klubie 
prowadzi instruktor ZRSS<u tow. Boski, 
W stadium organizacji i zatwierdze- 
nia przez władze administracyjne znaj- 


duje się RKS Wolność na Rakowen. 
Okolice podwarszawskie zostają oto- 


czone przez. pierścień klubów robotni- 
czych. Do istniejących już Naprzodu w 


stały klub przy TUR-ze posiada sokcję | Brwinowie, Czerwonych w Legionowie, 
bokserską, która zgłoszona już została | Skry i Hapoelu w Falenicy, Turowianki 


do PZB. 


w Wołominie dochodzą nowe kluby, w 


Drużyny piłkarskie tych klubów ;grać Otwocku, ‘Mińsku, "Żyrardowie, Prusz- 
będą w klasie € RPA od jesieni bieżą- | kowie 1... Grodzisku. 


Sport kobiecy rusza 


w Zagłębiu Naftosym 


względem ćwiczeń sportowych dążyć bę | dają większość swych wysiłków w 
dzie przede wszystsim do tego, aby za- | koperowanie lepszych graczy innych 


cego roku: 


Dnia 5 marca 1938 T., RKS. TUR. — 
Drohobycz odbył swe Doroczne Walne 
Zgromadzenie, We wstępnym zagajeniu 
przez tow.- Lachowicza ‘oddano: hołd 
zmarłym ttow. Daszyńskiemu, Michało- 
wiczowi i Strugowi przez -powstanie — 
poczem powołany został na przewodni- 
czącego dnia tow. Kolanko Józef. — 
Sprawozdanie z prac sportowych złożył 
tow. Gartenberg, zaś z działalności Za- 
rządu tow. Lachowicz. Nadmienić przede 
wszystkim należy dzielną podstawę pił 
karzy RKS-u, którzy w zawodach o mi- 
«trzostwo kl. B. w jesieni zajęli Isze 
miejsce jakoteż za grę fair otrzymali 
dyploi: od tut. Podokręgu Podkarpac- 
kiego LOZPN. Po szczerej i rzeczowej 
dyskusji udzielono absolutorium ustę- 
pującemu Zarządowi. Do nowego Za- 
rządu weszli ttow. Kolanko Józef — 
prezes honorowy, Lachowicz Bolesław— 
prezes urzędujący, Trzaskoś: Antoni — 
I wice prezes, Raba — II wice-prezes, 
W: waski — sekretarz, Diug—skarb 
nik, kierownik p. n. Gartenberg, gos- 
podarz Kobryn,. członkowie Zarzącu: 
Hoffman, Hodyr, Gniewek, Schneider, 
Orendecki, Biega, Siuta. Do Komisji 
Dyzscyplinarnej: ttow. Dućko, Kuraś, 
Kczioł, Jurkiewicz. 

Na zakończenie zabrał głos tow. Ko- 
Janko,- który przedstawił zebranym cel 
sportu * robotniczego nadmieniając m. 
=. że prócz wychowania młodzieży pod 


| 


istniał prawdziwy duch ideologiczny i 
aby wyrośli ma prawdziwych obrońców 
mas pracujących — na tem zakończono 
doniosłą uroczystość. 

Po Zebraniu Zarząd odbył natych- 
miast swe I-sze posiedzenie, na którym 
poówzięto uchwałę założenia sekcji żeń- 
skiej i uruchomienie wszystkich gałęzi 
sportu, w tym celu Zarząd czyni stara- 
nia uzyskanie trenere co ma nastąpić 
w dniach najbliższych. 


Uwaga, sanitariusze! 


W związku z nową rejestracją 
członków ZRSS., 
wiadomości, że sanitariusze zo- 
bowiązani.są złożyć swoje .stare 
legitymacje do zamiamy na nowe. 
Bez nowych legitymacji ZRSS., 
sanitariusze nic będą wpuszczani 
na zawody. j 

Sekretariat Wydziału Sanitarne 
gó czynny jest we wtorki od g. 
20.30 do 21.30, w piątki od 20-ej 
od 21.30. W sprawach bardzo pil 


kę niedzielną. Do porachunków tych 
mogą się jeszcze wtrącić długody- 
stansowiec Eichel i ze względu na 
krótką trasę 3 km. średniodystan- 
sowcy Urbański, Mulak i Ambrozie- 
wicz. Zresztą bieg na przełaj to lo- 
teria, mogą się znaleźć samorodne 
talenty wśród licznie startującej 
młodzieży i pogodzić starych rywali, 

Bieg wczorajszy był walką o 
pierwszeństwo między Nojim i Wir- 


A i kusem, które zaliczone zostało na 
w Żyrardowie wznowił swą pracę spor. |korzyść pierwszego znikomą różnicą 


podaje się dof. 


—— Z e NEW e ee 


0,2 sekundy. Ci dwaj reprezentowali 


polską ekstra klasę. W klasie pierw- 
szej 'groźnymi przeciwnikami oka- 


zali się Lisowski i Michalski, którzy | 


mimo to, że pod względem rozpoczę* 
cia treningu zostali ubiegnięci przez 
swych rywali o 2 miejsta, nic im 
nie ustępowali. A za miesiąc nie po- 
winni już z nimi przegrywać. W.gru 
pie, która przyszła w 2 minuty .po 
zwycięzcy, którą brano do klasyfi- 
kacji znalazło isę 5 zawodników 
Skry 6) Lisowski czas 11.47,2, 8) Mi 
chalski 11,51,4, 26) Eichel, 33) Ur- 
bański II, 34) Mulak Bieg cat 
około 109 zawodników. i 

W punktacji drużyħoweėj Skra ZA 
jęła 4 miejsce 88 ptk. za «zdobywcą 
pucharu PZL-em, Pare i 
żagwią. 


czyła dla zwycięzców cenne nagro- 
dy, tak że prócz pucharu WRSKO, 
dla zwycięskiej drużyny klubowej— 
zawodnicy - robotnicy będą mogl 
zdobyć jeszcze następujące nagro- 
dy: 

1. Nagrodę „Robotnika“ 

2. Nagrodę „Młodzi idg“ dla naj- 
lepszej drużyny  dzielnicowej Mło- 
dzieży PPS. . 

3. Nagrodę „Sztafety Robotniczej” 

Ww skład drużyny klubowej wcho- 
dzi 8 zawodników. Jeden klub mo- 
że wystawić kilka drużyn. 

Poza wymienionymi nagrodami— 
pierwsze trzy zwycięskie , drużyny 
oraz pierwsi trzej zawodnicy # każ- 
dej kategorii otrzymają cenne nagro 
dy w postaci sprzętu sportowego. 

Bieg kolarski o mistrzostwo W. 
R.: 8. K. O. odbędzie się na trasie 15 


klm. o mistrzostwo WRSKO. Orga- | 
nizatorem tego biegu jest „Skra“. 
Również i tutaj zawodnicy otrzytme 
ją cenną nagrodę w postaci pucharu 
kryształowego, ofiarowanego przes” 
„DZIENNIn LUDOWY" dla swycig- 
skiej drużyny. k 
Jak widzimy, impreze sportu SĄ 
w dn. 10 kwietnia będzie rzeczywi 
ście zakrojona na szeroką skalę. z 
Zawody wzbudziły już teraz olbrzy- 
mie zainteresowanie 4 należy oczeki+ 
wać, że będzie na nich pobity rekord 
uczestników na zawodach robotni. 
czych, b 
Sport robotniczy w Polsce. Mów, 
wa coraz szersze podstawy 4 % roz 
machw rozpoczyna nowy sezon: Zgło 
szenia należy „kierować do. Sekretąs 
riatu WRSKO. Warszawa, Czerwo» 
nego Krzyża 20, dJ: R 


Wiosenne biegi naprzełaj 
w Łodzi i na Śląsku 


Imprezą pierwszorzędnego znaczenia 
i jakości będzie bieg naprzełaj ŁRSKO. 
odbyć się mający w łodzi 3 kwietnia br. 

Wychodząc z założenia, iż biegi na- 
przełaj są doskonałym przysposobieniem 
do trudów rozgrywek letnich we wszyst- 
kich gałęziach sportu, . organizatorzy 
wzywają do udziału w biegu nie tylko 
lekko 'letów, lecz również piłkarzy, bok 
serów, kolarzy, piłkarzy ręcznych, sło- 
wem wszystkich czynnych zawodników. 

Bieg rzecz jasna nie ograniczy się 
tylko do startu mężczyzn, którzy będą 
biegali 3000 m., ale jest dostępny rów- 
nież dła kobiet na dystansie 1000 m. i 
juniorów do lat 18 na dystansie 1500 m. 

By: wysiłek jednego roku nie został 
zmarnowany, w nastawieniu swym orga- 
nizatorzy. przewidują urządzenie biegu 
rokrocznie, przy czym zwycięski zespół 
zdobędzie nagrodę przechodnią w- for. 
mie statuetki z postacią sportowca, ofia 
rowaną przez Klasowy Związek Pończo 
szniczo — Dziany w Łodzi. 

Regulamin biegu jest następujący: 

Udział w zawodach wziąć mogą człon 
kowie (imię) klubów ZRSS, organizacyj 
proletariackich (Czerwone Harcerstwo, 
Młodzież PPS. i klasowych mm 
zawodowych. 

*Punktowanie jest następujące: kobie- 
ty, mężczyźni i juniorzy): 1 miejsce 15 
pkt., 2 — 10 miejsce 10 pkt, 11 — 20 


Brześć posiada już kadre 


sportowców robotniczych 


Pięć lat istnieje RKS RUCH ZZK 
w Brześriu nad Bugiem. Z roku na 
rok praca tego klubu rozszerza, się 
i jest w obecnej chwili ugruntowa- 
na, tak, że klub może spokojnie pa- 
trzeć w przyszłość. 

Zainteresowanie sportem u mło- 
dzieży robotniczej i wśród rodzin 
członków ZZK jest duże. Mimo to 
praca nie jest łatwa. Ruch jest jedy' 
nym klubem robotniczym na Pole- 
siu i dzięki temu wychowanie w za- 
sadach sportu robotniczego spada 
całkowicie na barki tego klubu. 

Trudność powiększa wrogie nasta 
wienie klubów mieszczańskich. Klu- 
by te żerują na naszej pracy i wkła 


Klubów a zwłaszcza 
Ruchu. 

Klub przeżył różne fazy w swolni 
rozwoju. Był czas, kiedy zdawało 
się, że klub nie da się utrzymać bez 
obiecywania pracy czy posad swym 
członkom. W obecnej chwili wszyst- 
ko to już przeszło i RKS Ruch ma 
już swoją kadrę członków wycho- 
wanych w zasadach sportu: robotni- 
czego, którzy poprowadzą dalszą, 
szerszą pracę sportową wśród mło- 
dzieży robotniczej Brześcia. 

Założyciele i organizatorzy klubm 
pamiętają zawsze o zasadach wpaja 
nych przez  nieodżałowanego tow. 
Jerzego Michałowicza, jednego z 
głównych współzałożycieli Klubu 
w Brześciu. Dalsza praca prowadzo 
na będzie w myśl hasła rzuconego 
na ostatnim kongresie ZRSS-u „roz 
szerzenia i umasowienia robotnicze 
go ruchu sportowego. 

A teraz przed zbliżającym się se- 


robotniczego 


nych można dzwonić pod nr.|j zonem 1938 zdamy krótki. przegląd 


603-94 od 8—9 r. i od 17—19j. 


"Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. _ 


osiągnięć z ubiegłego sezonu spor- potrafi. 


towego. Pierwsza drużyna piłkarska 
zdobyła jak wiadomo mistrzostwo 
Polesia, dzięki zwycięstwu na mi- 
strzem podokręgu Pińskiego. W roz 
grywkach między okręgowych Ruch 
musiał ustąpić przed przeważający- 
mi siłami swych przeciwników (Smi 
gły wszedł do Ligi) ale mimo to 
gracze wynieśli z tych spotkań wie 
le, doświadczeń, które wykorzystane 
będą w obecnym sezonie. Sekcja 
piłkarska posiadała 3 drużyny, w 
tym . jedną młodzików. 

Istniały i działały poza tym na- 
stępujące sekcje: piłki ręcznej, lek- 
koatletyczna, hokejowa i bokserska. 


SKRA — N4AKABI 7:1 (2:1) 

Mecz piłki nożnej między — 
»Skrą“ a „Makabi“ wykazał, że 
piłkarze Skry znajdują się już w 
niezłe formie kondycyjnej. Pierw 


sza połowa meczu była dość wy. |. 


równena przy lekkiej przewadze 
„Skry. 

Po przerwie robotnicy przypu 
ścili atak na bramkę przeciwni- 
kr, pakując mu 5 goli. „Makabi* 
po przerwie spuchła, Bramkami 


dla „Skry“ podzielili się Kałue|. 


ki — 3, Zalewski — 2, Wybrań* 
ski i Smosarski II po 1, Dla Ma- 
kabi samobójcza. 

SKRA II — SARMATA 3:1. 

Piłkarze Sarmaty mimo prze 
granej wypadli niele, znać. jed: 
nak po nich brak zimowej zapra* 
wy, co jest zrozumiałe wobec cięż 
kich warunków, w jakich .druży- 
na pracuje. Sądzimy jednak,: że 
po treningi Sarmata  pokaże,'co 


„1, dla Sarmaty — Skarzyński. 


Sekcje te w sezonie ubiegłym roze- 
grały 48 spotkań, 

W klubie nie brak jest i kobiet— 
które uprawiają gry sportowe. 

Treningi przeprowadzaae były w 
sali Okręgowego Ośrodka W. F. ina 
stadionie miejskim, Treningów w se 
zonie było 120. 

Roczne wydatki i dochody klubu 
zbliżają się do sumy 2000 złotych. 

W związkach okręgowych Ruch 
reprezentowany jest przez tow. tow 
Pankonina (przew. kom. rew. Pol. 
OZPN) i Ochockiego, który pełni 
funkcje sekretarza, ` 

K. Pan. 


lili: Opasiński 2, Komisarczyk 


ELEKTRYCZNOŚĆ 


— DRUKARZ 5:3 
Ciekawa gra obu drużyn. 


o e A 


l 


miejsc 9 pkt, 21 — 30 miejsce 8. pkt, 
31 — 40 miejsce 7 pkt. i t. d å 

Opłata startowa wynosi 10 gr. oå ta 
wodników (czki) przy czym kluby 
(organ. związki), zgłaszające ponad *30 
uczestników dalszych opłat już nie po. 
noszą. i rE% 

Klub (organ. związek), który przen 
(3 lata, niekoniecznie kolejno, uzyska 
największą -ilość  pumktów (za biegi 
mężczyzm, kobiet i juniorów sessi 
zdobywa nagrodę na własność. - 

Zawodnicy (czki) . klubów. robońħi-: 
czych należący do organizacji czy mig} 
‘zku klasowego mogą startować tylko, KL 
barwach klubu sportowego. 

Nie jest dopuszczalny udział „potto. 
wców należących do organiracji czy 
związków robotniczych, a zgłoszonych 
od klubów mieszczańskich. 2 

Zespoły mogą być zgłaszane b terenn 
całego kraju. 

Zgłoszenia przyjmuje i diterna? w 
dziela gospodarz zawodów RKS," TÓR. 
— Cartago Łódź, ul, POW. 7 m. 2, tel. 
271-17, do dnia 1 kwietnia. 


Dnia 3 kwietnia orzattistuje "sekcja 
lekkoatletyczna. Sify“ doroczny bieg 4 
przełaj © puchar przechodni 'ratząch 
„Sity“. Bieg odbędzie się po ‘ras drugi 
z rzędu. Po raz pierwszy zdobył puchar 
Sitko z TUR-a Szopienice. Ostatnio stas 


nęło na starcie 42 zawodników, tym Tao 
zem powinno stanąć 100 biegaczy robo- 
tniczych. Bieg odbędzie się w trzech Ka. 
tegoriach — dla młodzików, juniorów i 
seniorów. Impreza ta zostanie przepro: 
wadzona na leśnych terenach Miejckiego 
Janowa. ; 
Zainteresowanie. biegiem jest iii. 
Zwycięscy nie można przewidzieć. Naj- 
większe szanse ma Kawecki x: „Siły”, 
który będzie się starał za wszelką cenę 
puchar zdobyć dla Mysłowic. Ze*-erenia 
do tego pierwszego robotniczego biegu 
na przełaj należy nadsyłać na adres 
RKS. „Siła“ Mysłowice, Leśna 7. Wery- 
stkie kluby robotnicze Śląska powinny 
bieg ten obesłać jaknajliczniej, aby. na 
starcie stanęły masy biegaczy : robotmi- 
czych, będzie to zachętą dla innych klu- 
bów, które powinny zorganizować, po- 


dobne biegi. 
RI, 083 


T OVEA TCZEWA EEG EENES. 

R. K. S. „Elektryczność“ przy Zw. 
Prac. Kom. i Inst.. Uż. Publ. Oddz, 
Warszawa II, Elektrownia, przyj« 
muje zapisy zawodników i młodzi- 
ków do sekcji piłkarskiej, bokśer- 
skiej, zapaśniczej i kolarskiej. : oraż 
do sekcji kolarsko . turystycznej., ) 

Zgłoszenia w sekretariacie Związ- 
ku ul. Elektryczna 3, codziennie:od 
godz. 11-ej do 16-ej i od 18-ecj do 
21-ej. Telefon 599-45. ; 


„Aaa 


- Doroczny popis utrzeć 


W końca b. m. organizuje tutejsza | m 
„Jutrznia* tradycyjny XII popis gimna- 
styczny, sę. à 

Popis ten odzwierciedli stałą, syste- 
„matyczną pracę klubu na poln wycho- 
wania fizycznego. 

Obecnie ćwiczy 10 grup. Zarząd za- 
kupił ostatnio szereg sprztów, gimnasty- 
cznych, jak poręcze, piramidę i inne. 

W związku z organizowanym popisem, 
który wywołał duże * zainteresowanie, 


klub urządził konkurs na plakat propa: 
Bramki dla Skry strze* gandowy do którego zgłosili swe prace 


miejscowi malarze, sympatycy i towe 
rzysze. 

Duszą klubu jest jego przewodniczą 
cy tow Kornbaum. 

Słowa uznania należą się orh 
wi orkiestry klubowej tow. Frajndowi 
A. pod którego kierownictwem zespół 
zwiększył się i wzbogacił e szereg p 
strumentów. 

Należy przypuszczać, iż. popie Po 
dzi: zainteresowanie sportowców robot 
niczych z okolicznych miasteczek i ścię 
gnie ich na pokez do: Kutna. $ 


» 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7. 


